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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów. 1 grudnia, 


W konstytucyjnych urządzeniach 
Anglii zaszła zmiana formalnej tylko 
natury, ale mimo to nadzwyczajnej na 
Przyszłość doniosłości. Powiodło się 
nareszcie rządowi wyjednać w parla- 
inencie środek przeciw nadużywaniu 
wolności słowa, t.j. zamykanie dysku- 
syi. W ostatnich szczególnie czasach 
t. z. obstrukcyoniści korzystając z nieo- 
graniczonego niczem prawa zabierania 
głosu, przewlekali rozprawy w nie- 
skończoność, aby udaremnić przyjście 
do skutku uchwały, której sobie nie 
życzyli. Kilkakrotnie taktyka obstruk- 
cyonistów ciężko skompromitowała par- 
lament angielski, więc reforma była 
konieczną. Dumna ze swoich urządzeń 
i przyzwyczajona tylko do dawania 
wzorów a nie do naśladowania obcych 
przykładów, Anglia tym razem mu- 
Siąła wziąć sobie za wzór młody par- 
lamentaryzm kontynentu. Jest to w każ- 
dym razie zwycięztwo Gladstonea. bo 
zmiana była trudna do przeprowadze- 
nia. Stanęli przeciw niej nietylko ci, 
którzy najwięcej korzystali z nieogra- 
niczonej wolności zabierania głosu, po- 
pełniajac tem nawet nadużycie paria- 
mentarne, lecz także i ci, którzy my- 
ślą ciągle o sposobach obalenia gabi- 
netu obecnego. Ale w dojrzałej poli- 
tycznie Anglii stronnictwa nie zniżają 
się do poziomu fakcyjnego i nie gonią 
za władzą tak, aby korzystały z każ- 
dej sposobności obalenia rządu. Tylko 
ważne, zasadnicze sprawy stanowią 
tło walki o władzę a mniejszość sza- 
nuje siebie tak, że nie skorzystałaby 
nawet z przypadkowej większości, je- 
żeli chodzi o rzecz ważną i niezaprze- 
czenie potrzebną. Sam fakt, że projekt 


ucr MA A 


PANNA LUDWIKA 


Pani Różyczka (nazywamy ją tak, z przy 
zwyczajenia, choć prawdę mówiąc, była już 
różą i to trochę przywiędłą) pani Różyczka 
nie spodziewała się żadnej katastrofy, gdy 
pewnego dnia panna Ludwika weszła do jej 
pokoju i nieśmiało, jąkając się trochę, za- 
CZĘŁA : i ś 

-— Proszę ja Jaśnie Pani... 

Pani wcale nie uważała, że panna Lu- 
dwika miała kokardę na bakier i że klu- 
cze zawsze wiszące u paska zsunęły się na 
sznurze aż po kolana, jak bernardyńskie 
ogórki. Prawe oko, które zwykle było trochę 
przymrużone, tego dnia szeroko otwarte, 
miało wyraz przestrachu i wzruszenia i błysz- 
czało jak oko Polifema... Była to godzina, 
w której panna Ludwika eodziennie przycho- 
dziła pytać się, co ma wydać na jutrzejszy 
obiad? Różyczka spodziewała się tedy zwy- 
kłej litanii, że kucharz nie dostał mięsa w 
miasteczku a żyd nie będzie bił cielaka, bo 
święta, że kury szkoda zabijać a indyki za 
chude, co się kończyło zwykle ziewnięciem 
ze strony pani i słowami pełnemi rezy- 
gnacyi : 


Rób sobie panna Ludwika co chcesz, 
zabijcie choćby łabędzia na stawie, a mnie 
dajcie święty spokój. 

Spokój, była to rzecz, który Różyczka 
najwięcej ceniła na świecie, choć miala do- 
piero lat trzydzieści parę, ale po siedmiorgu 
dzieciach sądziła, że ma prawo z czynnej 
służby przejść do rezerwy. A że po owej 
siódemce latorośli sam kwiat był wycezerpa- 
ny, osłabiony, omdlały, więc biedna Róży- 
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pewien wyszedł z gabinetu wigów, nie 
stanowi jeszcze tytułu do opozycyi dla 
torysów, a torysi znowu stając u ste- 
ru, zawsze mogą być pewni, że w spra- 


j wie powszechnie uznanej użyteczności | 


znajdą także u wigów poparcie. 
Jak w polityce wewaętrznej tak 


i w zagranicznej Gladstone z pochyłej | 


drogi zdołał znowu wydobyć się na 
pewne i bezpieczne stanowisko. Wy- 
prawa egipska podniosła bardzo jego 
znaczenie, zatarła w opinii wrażenie 
odniesione z poprzednich porażek. Spo- 
sób przeprowadzenia sprawy egipskiej 
i wyzyskanie konsekwencji zwycięz- 
twa odniesionego, może jeszcze podle- 
gać będzie krytyce torysów, ale sam 
fakt, że sztandar angielski okrył się 
sławą na klasycznej ziemi rywalizacył 
angielsko-francuskiej, taką sprawia sa- 
tysfakcyę dumie narodowej i tak po- 
chlebia patryotycznym aspiracyom An- 
glii, że torysi muszą przyłączyć się do 
składania hołdu bodaj w roli milczą- 
cych świadków. To jednak śmiało po- 
wiedzieć można, że tryumf odniesiony 
przez Gladstona nie zostaje w harmo- 
nii z temi zasadami, jakie premier wy- 
głaszał w sprawie polityki zagranicz- 
nej wtedy, gdy zostawał v opozycyi 
i gotował się do objęcia steru po lor- 
> Beaconsiieldzie. Dzisiejsza polity- 
|ka Gladstona jest niemal kontynuacya 
i tego, Go uczynili torysi przed nim, jesi 
kontynuacyą tradycyjnej, staro-angiel- 
skiej polityki, której reprezentantem 
chciał być i był istotnie lord Beacons- 
field w całem życiu swojem. 


|torysów tytuł do reklamowania steru 
dla siebie. Tylko płytkie pojmowanie 
konsekwencyi jako oporu w raz po- 
(wziętem wyobrażeniu i postanowieniu 
|może uzasadnić zarzut, że Gladstone 
dopuścił się niekonsekwencyi i ustąpić 
powinien. Nie brak konsekwencyi, lecz 
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Ale i ztąd także nie powstaje dla | 


wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rue Clement 4. 
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okazuje się z postępowania Gladstona 
w ostatnich czasach. Co w dawnych 
stosunkach okazywało się najlepszem 
i najkorzystniejszem dla dobra pań- 
stwa, to uczynił Gladstone bez wzglę- 
du na doktryny wypowiedziane z ła- 
wy opozycyjnej. Torysi mogą z słu- 
szną dumą podniesc, że kombinacye 
ich były trafne, skoro taki zwrot na- 
stąpił, ale jest to tylko tryumf roral- 
ny a nie polityczny. To też torysi u- 
znają, że mimo tego tryumfu dziś da- 
leko więcej oddaleni są od władzy 
aniżeli przed kilku miesiącami. 


c 
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Sprawy krajowe, 


(Przemysł budowniczy). 


(§) Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przesłało Namiestnictwu projekt ustawy, które 
stanowićby miała część integralną nowej u- 
stawy przemysłowej a zawiera postanowienia, 
regulujące stosunki prawne w zakresie kon- 
cesyi na wykonywanie różnych rodzajów prze- 


ten projekt przedłożony zostanie Radzie pań- 
stwa mają Namiestnietwa i rządy krajowe 
wziąć go pod rozwagę i zastanowić się, czy 
nic wypadaloby zaproponować pewnych po- 
prawek do szczegółowych postanowień Sam 
p. minister objawił życzenie, aby przedmiot 
ten zostal przedłożony do rozpoznania i za- 
opiniowania komisyi, złożonej z cziorków bie- 


stracyi budowniczej, zalecając przytem zapro- 
szenie Wydziału krajowego do udziału w 0- 
bradach tej koinisyi. W myśl tego życzeni: 
Namiestnictwo zwołało na Ô grudnia b. r. 
komisyę i zaprosiło do udziału przez dele- 


f gistrat m. Lwowa. Razem a projektem usta- 
wy wzięty zostanie pod obrady także pro- 
jekt rozporządzenia ministeryslnego, którem 
po uchwaleniu ustawy wydane zostaną prze- 
pisy o egzaminach, 


Z materyału przeznaczonego dla tej ko- 


misyi wyjmujemy głównie kwestyę dającą o- 
| gólne wyobrażenie o rzeczy. Do konecsyono- 


imysłowości w fachu budowniczym. Zanim | 


elych w sprawach budownictwa i admini- 


gatów oprócz Wydziału krajowego także ma- | 


przejęcie się zasadami realnej polityki | wanych kategoryj przemysłu budowniczego ` 
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zalicza projekt ustawy przemysł: budowni- 
czych, majstrów murarskich, koncesyonowa- 
nych murarzy, majstrów kamieniarskich, kon- 
eesyonowanych kamieniarzy, majstrów cie- 
sielskich. koncesyonowanych cieśli, studzien- 
nych i dekarzy (pobijających dachy). Budo- 
wniczy uprawniony jest prowadzić i wyko- 
nywać budowle w połączeniu ze wszystkie- 
mi potrzebnemi w tym celu robotami profe- 
syjnemi we wszystkich miejscowościach. Maj- 
strowi murarskiemu służy to samo upraw- 
nienie, ale z wyłączeniem miast, stanowią- 
cych siedzibę politycznej władzy krajowej, o- 
raz tych miejscowości, które wykaże mini- 
sterstwo handlu w porozumieniu z minister- 
stwem spraw wewnętrznych po wysłuchaniu 
opinii Wydziału krajowego i politycznej wła- 
dzy krajowej. Majstrowie kamieniarscy i cie- 
sielscy oraz dekarze uprawnieni są wykony- 
wać roboty w zakres ich profesyi wpadające 
bez ujmy dla jednolitego kierownictwa, któ- 
re potrzebnem jest przy współdziałaniu róż- 
nych kategoryj przemysłu budowniczego. 
Majstrowie ciesielscy są nadto uprawnieni 
wykonywać samodzielnie budowle, które sta- 
nowią konstrukcyę z drzewa. Studzienny jest 
uprawniony prowadzić i wykonywać wszyst- 
kie roboty potrzebne do urządzenia studni. 
| Koncesyonowani murarze, kamieniarze i cie- 
| śle są uprawnieni wykonywać samodzielnie 
wszystkie do ich zawodu należące roboty, do 
których nie potrzeba zezwolenia według usta- 
wy budowniczej. Jeżeliby w pewnych okoli- 
cach kraju liczba zatrudnionych budowni- 
j czych lub majstrów murarskich nie odpowia- 
dała potrzebie ludności, polityczna władza 
krajowa będzie mogła wyjątkowo upoważnić 
koncesyonowanych murarzy, posiadających 
wprawdzie uzdolnienie, na czas trwania po- 
trzeby do prowadzenia i wykonywania budo- 
wy zwyczajnych budynków mieszkalnych i 
gospodarczych w wsiach i miasteczkach pe- 
wnych z wskazanych powiatów. Takie same 
uprawnienie przyznane być może wśród ta- 
kich samych stosunków cieślom co do kon- 
strukcyi z drzewa. 

Projekt ustawy wymaga od wszystkich 
przemysłowców tej kategoryi wyuczenia się 
profesyi 1 praktyki a od budowniczych i maj- 
strów murarskich oraz ciesielskich nadto je- 
|szcze egzaminu specyalnego. Budowniczy 


| wykazać się ma praktyką sześcioletnią I wy- 


konanemi budowlami. Od innych przemy- 
słowców w zawodzie budowniczym wymaga 
projekt praktyki czteroletniej, Kto w inny 
sposób nabył teoretycznego i praktycznego 
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caka większą część życia, danego nam na| dyjskiem bóstwem o trzech głowach, dwu- | 


to, aby je zużyć cierpieniem lub rozkoszą, 
spędzała w łóżku albo na szeslągu, oczy przy- 
mknięte, głowa w poduszkach. Był to stan, 
widać niezwykły u polskich szlachcianek, kie- 
dy na określenie go znajdujemy tylko wyraz 
włoski : morbidezza. 

Pokój paui był najcichszy z całego do- 
mu, obity dywanami, zasłonięty ciemnemi 
firankami, przesiąknięty zapachem pomarań- 
czowego kwiatu i laurowych kropel. Róży- 
czka rzadko wychodziła po za próg tej apte- 
cznej świątyni, Królowa pszczoła, spolniwszy 
swoje zadanie, zdawała rządy na rój pod- 
rzędnych pszezólek-pracownie, na guwernera 
Beislera i nauczycielkę pannę fmilię co do 
wychowania dzieci, na pannę Ludwikę co do 
gospodarstwa, na pannę służącą i na poko- 
jówkę co do własnej osoby. A była to osób- 
ka choć mała i drobna, ale mająca dużo po- 
trzeb i wymagań zresztą bardzo niewinnych. 
Czy można wypić śniadanie inaczej jak w 
łóżku? Jakże tu samej wciągnąć jedwabne 
pończoszki, jak ufryzować jasne długie wło- 
sy? Jakżeby żyć boz rurkowanych cezepecz- 
ków, bez spodniczek koronkowych, bez owych 
najważniejszych przyjemności życia, bez tu- 
reckich pantofelków, które znowu koniecznie 
'wymagają dywanów, a dywany ładnych me- 
bli, a meble dużego domu, w dom wielkie- 
go majątku! Wszystko to Różyczka miala, 
prócz owego ostumiego warunku do szczę- 
ścia — majątku. 

Dziwnie to czasami natura stanie w 
sprzeczności z losem, i los jak krawiec nie- 
zręczny nie przykroi nam życia stosownie do 
sił i usposobienia. Trzebaż było właśnie Ró- 
życzee mieć tyle potrzeb, tyle dzieci, tyle 
kłopotów, jej, co miała tak mało sił i woli! 


nastu rękach i nogach, aby módz wszystko 
obmyśleć, dojrzeć i wszystkiemu podołać !... 


Nie mogąc o wszystkiem , wolała nie myśleć | 
o niczem — przed twardem życiem, przed j 


ciężkiemi obowiązkami chowała się, jak sła- 
ba przepióreczka przed burzą l i 

Tymczasem przykład idzie z góry. W tym 
domu wszyscy się wyręczali wszystkimi : nau- 
czyciel guwernantką, pokojowa młodszą pan- 
ną, a ta jeszcze młodszą od siebie; kucharz 
kuchcikiem , ogrodnik ogrodniczkiem. W tak 
urządzonym ulu nie przybywało zasobów, naj- 
słodszy miód zjadały trutnie, I tylko panna 
Ludwika nikim się nie wyręczału, przywią- 
zana jak wierny pies do słabej pani, biegała 
za nią, wydawała, gderała i gorżki żywot 
przepędzała na kłótniach ze zgrają służby. 
Pani mogła założyć bezezynnie biale rącski, 
wyciągnąć na szesiągu delikatne, od rana 
zmęczone nóżki; panna Ludwika za nią Mia- 
ła ręce olbrzymie, wiecznie w ruchu jak dwa 
skrzydła u wiatraka, i nogi, istne nogi ka- 
prala, jakby w siedmiomilowych butach, sa- 
dzące w dwóch krokach od folwarku do ku 
chni, od kuchni trzydzieści schodów do stry- 
chów na górę, i znowu czterdzieści schodów 
na dół do piwnice. Tylko głowy panna Lu- 
dwika nie miała ani za siebie ani za panią; 
zapominała często co chciała, gubiła klucze, 
które jedna z siedmiu latorośli, figlarz Zyg- 
muś wykradał, aby się dostać do spiżarni, 
a potem cały zasmarowany konfiturami pusz- 
czał się z nią w dziki taniec, śpiewając sta- 
rą piosnkę, nauczona przez babunię : 

Panna Ludwika, serca dobrego, 

Zatańczy ze mną walca pruskiego... 


I panna Ludwika z „serca dobrego“, 


| Różyczka byłaby wolała, aby kto inny 
niż panna Ludwika myślał za nią, n. p. mąż; 
ale pan Szymon więcej jeździł po sąsiedz- 
twach i polował niż myślał, i ze swojej stro 
ny tukże spuszezal się w gospodarstwie na 
rządcę a rządzca na ekonoma. Tak, że Bo- 
giem a prawdą, dom, gospodarstwo całe, 
Spoczywało na ekonomie i na pannie Lu- 
dwice. 

„ Nie chcę ja obgadywać polskich głów 
ani polskich gospodarstw ; ale przecież, zda- 
rza się u nas czasami, że rozum pana w gło- 
wie sługi — i niewiem, czy na tem korzy- 
sta gospodarka krajowa. 

Jakkolwiekbądź, u państwa Szymonów 
już tak się działo od lat czternastu, i dnia 
tego, w którym panna Ludwika weszła o 
zwykłej godzinie do pokoju pani, nie nie 
zapowiadało zmiany w codziennym trybie 
życia. 

W pokoju zwykła panowała cisza. Ró- 
życzka bezmyślnie skubała szarpie z zrzyn- 
ków jedwabnych, które później miały pójść 
do tkacza na materyę na szlafroczek (w tem 
wysiliła pani całą swoją praktyczność); ko- 
tka na oknie czyściła starannie łapki, obok 
doniczki kwitnącej fuksyi, ulubionego kwia- 
tu panny Emilii, guwernantki; na maszyn- 
ce gotowały się ziółka a żółtobłękitny płomyk 
palącego się spirytusu odbijał się w małem 
lusterku, które zawsze stało przy Różyczce, 
aby się mogła przekonać, jak wygląda przed 
a jak po lekarstwie? Nic w tym pokoiku nie 
było w związku ze światem rzeczywistym, 
powszednim, na którym ludzie kłopoczą się, 
troskają o los, o przyszłość — ani z ruchem 
i postępem życia, które wiecznie wstecz się 
cofa lub naprzód płynie. Tu zdaje się sam 


Czasem zdawało jej się, że życie jest | musiała welodzić w targi z nieponiem, aby | czas stanął na miejscu, okulawiał, dostał 


poprostu niepodobne; chyba być owem in- 


| klucze odzyskać. 


lanemii; zegar na ścianie milczy melancho- 


wykształcenia może otrzymać dyspensę od 
egzaminu. Budowniczym i majstrom murar- 
skim wydaje koneesyę polityczna władza 
krajowa, reszcie wymienionych powyżej prze- 
mysłoweów władza przemysłowa pierwszej 
instaneyi. O ile projekt ustawy nie zawiera 
odmiennego postanowienia wchodzą zresztą 
w zastosowanie przepisy ogólnej ustawy prze- 
mysłowej, mianowicie o ogólnych warunkach 
koncesyi, o miejscu wykonywania przemysłu 
io wyjednaniu nowej koncesyi w razie 
zmiany miejsca. 

Przy egzaminie budowniczy wypraco- 
wać ma według wskazanego mu miejsca i 
programu plan znaczniejszej budowli ze 
wszystkiemi przekrojami i fasadami. Wyma- 
ga się dalej pierwszych odpowiedzi na pyta- 
nia postawione z matematyki w jej zastoso- 
waniu do praktycznej geometryi, do mecha- 
niki ogólnej i budowniczej, dalej z nauki 
o materyałach budowlanych i z nauki o róż- 
nych konstrukcyach. W ustnym egzaminie 
stawiane będą pytania z teoryi budownictwa, 
praktyki budowniczej i z przepisów budo- 
wniczych. Nie wyliczamy przedmiotów. z któ- 
rych składają się egzamina innych przemy- 
słowców z zawodu budowniczego , gdyż sta- 
nowi to już specyalność, zajmującą tylko in- 
teresowanych. 

Dla egzaminów zaprowadzone będą 
osobne komisye w siedzibie politycznej wła- 
dzy krajowej. Wyjątkowo może władza ta 
zezwolić majstrom (ale nie budowniczym) 
złozyć egzamin także w innem miejscu, 
gdzie bez trudności da się złożyć komisya 
egzaminacyjna. Komisarzy egzaminacyjnych 
mianuje polityczna władza krajowa. Kompe- 
tenci, którzy przy egzaminie nie zostali 
uznani za uzdolnionych, moga powtórzyć 
egzamin po upływie dwóch lat. 


SPRAWY MONARCHII 


— Wiener Allg. Zig., która wyraziła 
przekonanie, że p. minister skarbu dr. Du- 
najewski w exposé finansowem zapowie bez- 
zwłoczne przedłożenie podatku osobisto-do- 
chodowego, otrzymała ze strony, jak twierdzi 
bardzo dobrze poinformowanej pismo, z któ- 
rego dowiadujemy się, że lubo p. minister Du- 
najewski zamiar ten rzeczywiście powziął, 
jednakże wypowiedziane przez Wiener Allg. 
Ztg. przekonanie, iż nastąpi to w najbliż- 
szym już czasie, uważać należy za doniesie- 
nie przedwczesne. Jak wiadomo, p. miuister 
skarbu ma już wypracowany projekt wpro- 
wadzenia w stopniowe wykonanie ogólnej re- 
formy podatkowej, jeszcze w 1876 r. przez 
br. Pretisa wniesionej. Plan tej reformy o- 
bejmował następujące projekta: ły O wy- 
miarze podatku gruntowego; 2) o niektó- 
rych zmianach ustawy o podatku od budyn- 
ków; 8) o niektórych zmianach ustawy o 
podatku zarobkowym; 4) o zaprowadzeniu 
podatku od rent; 5) o opodatkowaniu towa- 
rzystw akcyjnych I innych przedsiębiorstw 
zarobkowych, zobowiązanych do publicznego 
składania rachunków; 6) o zaprowadzeniu 
progresywnego podatku osobisto - dochodowe- 


lijnie; zatrzymano bowiem ruch wahadła, 
który denerwował słabą. 

Tem mniej spodziewane były słowa pan- 
ny Ludwiki, 


— Proszę ja Jaśnie Pani... idę za mąż! 


Chwila milczenia. 

Różyczka dawno zapomniała. że panna 
Ludwika była kobietą, do której zresztą nie 
koniecznie była podobna. Była wysoka jak 
najtęższy grenadyer i miala mały wąsik nad 
ustami — zresztą liczyła lat czterdzieści, 

— A mój Boże ! — zawołała pani prze- 
straszona, podniósłszy główkę: i obejmując 
okiem tę wielką masę. 

Patrzała jak dziecko na wieżę. 

U panny Ludwiki serce jak wosk; zro- 
biła się nagle mała i u nóg Różyczki, ści- 
skając jej kolana i szlochająe, zawołała : 

— Jaśnie Pani mi daruje — jak ży- 
czę zbawienia wiecznego, jak pragnę szczę- 
ścia na tamtym świecie, tak nie chciałam, 
ale on mnie kocha i taki warjat proszę ja- 
śnie Pani — że już doprawdy nie mogę! 

Chwila minęła, nim panna Ludwika 
trochę się uspokoiła. a Różyczka ochłonęła 
z pierwszego wrażenia. Słabo jej się robiło 
na widok ogromnego pęka kluczy, który te- 
raz leżał na ziemi, i na samą myśl, że bę- 
dzie musiała nosić te straszne klucze choćby 
dzień jeden. . 

— Któż to taki? — zapytała cicho. 

Panna Ludwika wstała, poprawiła wło- 
sów, podniosła klucze i niezupełnie pewnym 
głosem odrzekła : 

— Ciesla, proszę jaśnie Pani. Ten co 
to przyszedł z Prus. A jaśnie Pani zapo- 
mniała o swoich ziółkach — przerwała na 
gle... Boże słodki, dla tego draba!.. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


z. D. 
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go. Z tego szeregu przedłożeń pokazuje się, 
że całe dzieło ogólnej reformy podatkowej 
ma być uwieńczonem ustawą o podatku o- 
sobisto-dochodowym. W częściowem przepro- 
wadzeniu tej reformy, wniesiono dotąd przed- 
łożenia odnoszące się do dwóch pierwszych 
punktów, które zostały przez Izbę uchwalo- 
ne i weszły już w życie. Zanim p. minister 
skarbu przystąpi do podatku osobisto-docho- 
dowego, załatwić się wpierw musi z trzema 
następnemi przedłożeniami, t j. z ustawą o 


podatku zarobkowym, o podatku od rent iz) 


ustawą o opodatkowaniu towarzystw akcyj- 
nych. Wszystkie te trzy przedłożenia, jak 
autor pisma do Wiener Ally. Ztg. nadesła- 
nego 4 całą stanowczością zapewnia, są 
przedmiotem ścisłych narad w łonie rządu, 
a niezwłoczne ich wniesienie zapowiedzia- 
nem będzie w ewposć finansowem p. mini- 
stra skarbu. 


— Dzienniki zajmują się jeszcze ciągle po- 
niedziałkowemi zebraniami wyborców dwóch 
przedmieść wiedeńskich i wszystkie, z wy- 
Jątkiem zdeklarowanych organów lewicy, przy- 
chodzą zgodnie do wniosku, że zebrania te wy- 
kazały dosadnie, iż ludność przesyconą juź 
jest waśniami i niesnaskami narodowościo- 
wemi. Uchwalona na przedmieściu Neubau 
rezolucya oświadcza wyraźnie, że upadek do- 
brobytu jest mastępstwem „rozbicia się lu- 
dności na stronnictwa, które wyłącznie ma- 
ją na oku własne interesa“, oświadcza się 
dalej przeciw „zupełnie bezpłodnej szezepo- 
wej i prawnopolitycznej walce“ i wskazuje 
deputowanym, bez względu do jakiejbądź na- 
leżą partyi, jako pierwszy obowiązek stwo- 
rzenie ustaw, któreby mogły być pożyteczne 
dla ogółu. Doniosłość przytoczonych ustępów 
udowodnioną została, zdaniem Wiener Allg. 
Zig. także na drodze negatywnej, przez to, 
że organa zjednoczonej lewicy, podając tę re- 
zolucyę, wyrzuciły z niej owe tyle dla nich 
niedogodne ustępy. Sam deputowany Wie- 
senburg po niejakiem wahaniu zgodził się 
na całą rezolucyę, a tem samem wyparł się 
pośrednio głównych dogmatów doktryny o- 
pozycyjnej. Możemy być zupełnie zadowole- 
ni — pisze Presse — z przebiegu ponie- 
działkowych zgromadzeń. To, w obronie cze- 
go walczyliśmy przez lat tyle, to co uważa- 
liśmy zawsze za główny warunek polityczne- 
go i socyalnego skonsolidowania się monar- 
chii, to właśnie wyborcy dwóch przedmieść 
wypisali zgłoskami lapidarnemi na swoich 
sztandarach, i wypowiedzieli tak dobitnie i 
energicznie swoją wolę, że deputowani Wie- 
senburg i Exner po pewnem wahaniu wi- 
dzieli się zmuszonymi dać świadectwo praw- 
dzie i przychylić się do idei, która jest prze- 
wodnią dia każdego patryoty austryackiego. 
„Precz z walkami narodowościowemi i pra- 
wnopolitycziuemi!* było hasłem zgromadze- 
nia na Neubau. Zasługują na uwagę słowa, 
które dep. Exner wypowiedział w gronie 
swoich wyboreów: „Dla stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego pozostała jedna i jedyna 
tylko droga do pozyskania napowrót utraco- 
nego znaczenia, to jest czyny na polu eko- 
nomicznem*. Bądź co bądź — kończy res- 
se — poczyna dnieć w głowach i w ser- 
cach, przyszłość zatem przedstawia się na 
w barwach przyjemniejszych. Na razie to je- 
dno skonstatować możemy, iż pięciogulde- 
nowcy wypełnili swoją powinność. 

— Obowiązujący dotychczas system o- 
podatkowania spirytusn w obu połowach mo- 
narchii — pisze Fremdenblatt — w porównaniu 
z4 innemi państwami mało przynosi docho- 


du, pomimo że część opodatkowanych uska- | 


rża się na zbyt wygórowane ciężary. Sku- 
tkiem tego oba rządy porozumiały się z s0- 
bą w zamiarze zreformowania tego podatku, 
w podwójnym celu, raz aby powiększyć do- 
chody, następnie zaś, aby nsunąć pewne nie- 
prawidłowości w opodatkowaniu, które dają 
się czuć przeważnie mniejszym gospodarskim 
gorzelniom. Zamiar podniesienia dochodów 
z podatku od spirytusu jest tem więcej u- 
sprawiedliwiony, że dochód czysty w osta- 
tnich latach był mniejszy niż przed piętna- 
stu laty, Co się tyczy zażaleń właścicieli 
mniejszych gorzelni, opierają się one na tem, 
że zastosowano do nich taki sam wymiar 
opodatkowania, jak do wielkich zakładów, 
które posługują się ulepszonemi, nieprzystę- 
poemi dla mniejszych gorzelni aparatami i 
rozporządzająe znacznemi kapitahumi, czynią 
niemożliwą wszelką konkurencyę. Otóż rząd 
ma obecnie na oku usunięcie datychczaso- 
wych nieprawidłowości. Rząd zwołując an- 
kietę, w której mają oddać swoje wotum pła- 
cacy podatek od spirytusu, złożył dowód, że 
idzie mu nietylko o osiągnięcie celów fiskal- 
nych, lecz także o podniesienie produkcji, 
oraz o zaspokojenie potrzeb ekonomicznych. 
Wśród takich okoliczności należy się spo- 
dziewać, że członkowie komisyi przez dokła- 
dne wyjaśnienie położenia postawią rząd w 
możności zreformowania podatku od spirytu- 
su w sposób odpowiedni obydwom wyżej wska- 
zanym celom i pozwalający przyjąć słuszny 
i sprawiedliwy system opodatkowania. 

Już przy obradach nad obowiązującym 
obecnie podatkiem od spirytusu Izba depu- 
towanych wyraziła była zdanie, że we wszyst- 
kich wielkich zakładach gorzelniczych powi- 


nien być zaprowadzony podatek fabryczny; 
na tem stanowisku stanęła ankieta zwołana 
w lutym roku bieżącego do Budapesztu, to 
też należy przypuszczać, że także ankieta 
zbierająca się d. 5 grudnia r. b. w Wiedniu 
podzieli najzupelniej to zapatrywanie. 


ZZ ammor 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rywaąlizacya angielsko-francuska). 


Opinia publiczna w Anglii, cała prasa, 
a nawet koła półurzędowe angielskie zanie 
pokojone są mocno anektowaniem przez Fran- 
cyę terytoryów w Afryce. Za gorączkowy 
wyraz tych obaw poczytać można artykuł an- 
gielskiego Standardu, który starając się po- 
kryć ironią niezadowolenie, pisze: 

„Zdaje się, że we Francyi wybuchła 
prawdziwa epidemia aneksyjna. Interesa fran- 
cuskie wychodzą na jaw w różnych częściach 
świata, w punktach przez nikogo nieprzewi- 
dzianych, a francuski handel ma być zagro- 
żony w miejscowościach, o których wielu 
geografów nie uczyniło dotychezas wzmianki 
Naczelnicy plemion barbarzyńskich, niezde- 
finiowanych w żadnym podręczniku antropo- 
logicznym, zdają się być ożywieni trawiącem 
pragnieniem zostania lennikami republiki fran- 
cuskiej. Prawda i to, że ziemia szeroka a 
małych królików w czarnej części Świata jest 
mnóstwo. Ażeby zatem anektować plemiona, 
których egzystencya tak samo prawie jest 
mityczną, jak Krumirów tunetańskich, wy- 
najdują nasi najmilsi sąsiedzi obfity materyal, 
ażeby módz zadowolnić swój pociąg do roz- 
szerzenia granie kosztem tych, którzy byli 
właścicielami owych graaic. 

„Tunis podrażnił tylko apetyt gallieki, 
gdyż pomimo zawikłań, które przyspieszyły 
zajęcie regeneyi, wypracowano już plany, 
a skoro tylko zostaną wykonane, zobaczymy 
wkrótce rozpościerający się protektorat frau- 
cuski nad niezajętemi jeszcze terytoryami 
Afryki, albo nawet i aneksyę tych terytory- 
ów Smierć pułkownika Flutteru zniechęciła 
protektorów i projektodawców kolei żelaznej 
przez Saharę z Trypolisu do Timbuktu, ale 
obeenie powstał projekt zbudowania drogi 
przez Senegal, ażeby w ten sposób handel 
górnego królestwa murzyńskiego zwrócić ku 
francuskim koloniom Afryki zachodniej ipo- 
zbawić terytoryum Sierra - Leone tego, co 
szło w tym kierunku. 

„Konwencyę zawartą przez p. Brazza 
z królem Makoko zatwierdził rzeczywiście 
rząd republiki i uznał nawet za nagłą spra- 
wę nadanie prawomocności zawartemu tra- 
ktatowi. Poselstwu 4 Madagaskaru odmówiono 
andyencyi i postawiono warunek, że może 
uzyskać posłuchanie, jeżeli uzna zwierzchni- 
ctwo Francyi nad znaczną częścią terytory- 
um. Obecnie, kiedy rzekonty protektorat nad 
Tahiti zamieniono na faktyczne objęcie w 
posiadanie, widoczne są usiłowania zajęcia 
miast sąsiednich pod kontrolę francuską. Anc- 
ktowano Rajutea. jednę z wysp grupy To- 
warzyskich a niezależność wysp południo- 
wych Huaheine, Bora - Bora, została zagro- 
Żoną Jeszcze groźniejsze dochodzą wiadomo- 
ści, że p. Soleillet zajął w posiadanie zato- 
kę Tadżurach na wschodnich wybrzeżach 
Afryki i że wcielono do posiadłości francu- 
skich terytoryum Mzab, niegdyś samodzielne 
położone na krańcach południowego Algieru. 
Wreszcie p. Wiener, francuski wicekonsul w 
Guayaquil, odkrył, że francuskim interesom 
grozi ze strony angielskiej niebezpieczeń- 
stwo u źródeł rzeki Amazonki. Najświeższa 
aneksya jest najgroźniejsza i pytanie, czy 


sułtan Laity był uprawniony do odstępowa- | 


nia przystani Tadżurach, kiedy biorąc rzecz 
ścisle, zatoka ta należy do Egiptu. Polity- 
czne aspiracye tych aneksyj nie potrzebują 
komentarza, lubo to pewna, że chyba nie- 
przyjaciele Francyi mogli jej doradzić tej o- 
statniej aneksyi. Francya zdyskredytowana w 
Europie i posiadająca sprzymierzeńców nie- 
gdyś szczerych, dziś zniechęconych będzie 
mniej straszna, gdy rozprószy swe siły na 
terytoryach nieproduktywnych. Możemy je- 
dnak śmiało twierdzić, że gdyby nie urażona 
w ostatnich latach próżność narodowa fran- 
cuska, nie bylibyśmy nie słyszeli o Madaga- 
skarze, Kongo, Tadżurach i Mzabie. Bądź co 
bądź, jeżeli się nie położy kresu tej manii 
aneksyjnej, to wkrótce nie będzie ani je- 
dnej części świata, gdzieby nie było zagro- 
żonych interesów franeuskich i gdzieby nie 
żądamo opieki lub protektoratu republiki fran- 
enskiej*. 

Drażliwość tę wywołały dziennikacskie 
głosy prasy paryskiej, która przypomniała, 
że Francya ma także niemało do odzyskania 
od Anglii. Wymienione są w tych wspo- 
mnieniach przeszłości San Domingo, Kanada, 
Lousiana, Isle-de-Frauce a nawet Indye. 
Irytuje niemniej Anglików pewien ustęp w 
dzienniku Zeegraphe, który mówi: „Rząd 
republiki jest powołany do stworzenia dla 
Francyi nad morzem Chińskiem mocarstwa. 
które założyć zamierzał Dupleix u wybrzeży 
oceanu Indyjskiego.“ Jak dalece zaś zajęła 
umysły Anglików sprawa Madagaskaru, mówi 


zy przejeżdżające 


o tem paryski sprawozdawca Politische Cor- 
r spondenz, który pisze: 

„W Londynie utworzył się komitet 
specyalnie dla sprawy Madagaskaru. Należy 
do niego, wielu deputowanych. Lord Gran- 
ville oświadczył, że udzieli komitetowi po- 
słuchania. Komitet zakreślił sobie jako głó- 
wne zadanie, przeprowadzenie dyskusyi 0 
prawach Francyi do północnych i północno- 
zachodnich wybrzeży Madagaskaru, We Fran- 
cyl przyzwyczajono się już do antagonizmu 
Anglii, skrytego lub jawnego, ile razy tylko 
idzie o kwestye kolonialne. Zyczenia Anglii 
byłyby dopiero wtedy spełnione, gdyby o- 
kręty francuskie w zatokach Cherbourga, 
Brestu i Tulonu spoczywały bezwładnie, tak 
naprzykład jak statki sułtana w  Bosforze. 
Francya tymczasem posiada marynarkę do- 
brą, a prawa Francyi do Madagaskaru zo- 
stały niedawno urzędownie przez Anglię u- 
znane. Jeżeli dziś Anglicy twierdzą, że 
zdobycze na północy wielkiej wyspy sprzy- 
jać tylko będa handlowi niewolników, to w 
każdym razie jest to argument oryginalny, 
ale nie można go brać na seryo Wszędzie, 
gdziekolwiek Francya rozpościera swój wpływ, 
pracuje nad szybkiem zniesieniem niewol- 
nietwa, Być może, iż Anglia obawia się od- 
ległego wpływu Francyi na drogę do Indyj, 
chociaż do tego nie chce przyznać się otwarcie. 

„Tażź sama historya powtarza się w 
sprawie zatoki Tadżurah. Od chwili, w któ- 
rej Anglia zajęła Aden, było interesem Fran- 
cyi zająć terytoryum jakieś w sąsiedztwie. 
Cóż znaczą oskarżenia, że Francya zagraża 
drodze do Indyj? Wszakże Francya przeko- 
paniem kanału suezkiego stworzyła tę drogę. 
Zresztą bardzo to wygodnie powoływać się 
ustawicznie na drogę do Indyj i rościć na 
tej podstawie prawo do zajmowania wszyst- 
kiego, co leży w okolicach tej drogi mor- 
skiej.“ 


(Zaburzenia w Rossyi.) 


Pol. Corr. zamieszcza pod datą 26 z. 
m. list z Petersburga, który nie pochodzi 
od zwykłego jej korespondenta. W liście tym 
czytamy : 

„Ookonstałowano, że zaburzenia stu- 
denckie tak w Petersburgu jak w Charkowie 
i Kazaniu zostawały w związku z ruchami 
anarchistycznelni za granicą. i że pomiędzy 
obydwiema temi agitacynmi istnieje ciagla 
styczność. Okoliczność ta tłómaczy, dla- 
czego władze rządowe dla stlumienia tych 
nieporządków użyły tak znacznych sił. Zdaje 
się, że kierownicy ruchów anarchieznych li- 
czyli na większe demonstracye niż na roz- 
ruchy studenckie. Policya tym razem dosyć 
wcześnie dowiedziała się o zamiarach stron- 
nietwa przewrotu i udało jej się aresztować 
dwóch agentów, którzy przybyli tu niedawno 
i zamieszkali w wielkim domu Maleowa przy 
ulicy Puszkina. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa emisaryusze ci mieli polecenie 
wywołania rozruchów pomiędzy ludnością 
robotnicza na przedmieściach. Dla zapobie- 
żenia możebnym nieporządkom i stłumienia 
wszelkiego ruchu w zarodzie, władze przed- 
sięwzięły rozległe środki i skonsygnowały w 
koszarach pułki wojska, stojacego załogą w 
Petersburgu. Aresztowani agenci nazywają 
się Krause i Landam. 

„Bardzo niepokojące doniesienia pry- 
watne, które jednakże potrzebują potwierdze- 
nia, nadeszły tu z Charkowa i Kazania. W 
Charkowie rozruchy studenckie miały przy- 
brać groźny charakter. Zapewniają że powo- 
ulicą zatrzymywano, aby 
ich użyć do budowy burykad. Utrzymują tak- 
że, że kilka osób raniono, u nawet zabito. 
Podobnież w Kazaniu przebieg wypadków 
mial być groźniejszy niż sądzono dotychczas. 
Rektor uniwersytetu, profesor Firsow, został 
przez studentów czynnie znieważony a wszyst- 
kie szyby w gmachu uniwersyteckim wybi- 
to. Podróżni przybyli z Kazania, mówią o 
formalnych bójkach stuczanych na ulicy. Nie- 
zawoduie w tych doniesieniach jest wiele 
przesady, krążą one jednakże i znajdują wia- 
rę. Szczególnie w południowej Rossyi ma 
panować obeenie niepokojace wzburzenie. 

„Do dnia wczorajszego -- kończy ko- 
respondent — wywieziono z Petersburga 65 
studentów *. 

Korespondent petersburski N. W. Tag- 
bluttu donosi, że rektor uniwersytetu kazan- 
skiego Firsow został przez rząd złożony 
z rektoratu i miejsce jego zajął wicerektor 
prof. Buliez, rodem z monarchii austryackiej. 
Jest nadzieja, że wykłady na uniwersytecie 
rozpoczną się na nowo. W Charkowie nie 
ma tak pomyślnych widoków, rozruchy bo- 
wiem przybierają coraz większe rozmiary, u 
stan rzeczy w Petersburgu jest również nie- 
pokojący, były nawet bójki uliczne pomiędzy 
polieyą i pospólstwem. Najważniejsze z tych 
starć zaszło w dzielnicy szlisselburskiej na 
prawym brzegu Newy, gdzie w nocy z 24 
na 23 2. m. około 200 robotników zaczepiło 
patrol policyjny i zmusiło go do ucieczki. 
Następnie przybyło wojsko i bagnetami roz- 
proszyło demonstrantów, z których kilku ra- 
niono. Krwawe starcia między pospólstwem 
a policya miały także miejsce na Peterhof- 


skim prospekcie, na ulicy Bolszaja Bałotnaja 
I w innych punktach, przyczem wiele osób 
raniono i aresztowano. 

W d. 242. m. —jak donosi dalej tenże 
korespondent — w biały dzień o godź. 8 po 
południu student techniki, Kazimierz Ple- 
szkowski, 27-letni Polak, pehnął nożem in- 
spektora policyi Stepana Iwanowa na rogu 
ulie Newski-Prospeki i Władimirski- Prospekt. 
Nóż ranił napadniętego tylko w rękę. Sprawca 
zamachu chciał uciekać, został jednak przez 
mnych policyantów aresztowany, przyczem 
zranił jeszcze trzech policyantów. Rana Ste- 
panowa nie jest niebezpieczną. 

Korespondent kończy doniesieniem, że 
na Wasiljewskim Ostrowie policya wykryła 
skład broni, amunicji i dynamitu, oraz że 
od d.25b. m. w wszystkich koszarach skon- 
sygnowany jest pułk piechoty, szwadron ka- 
waleryi i sotnia kozaków. 
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= Ministerstwo handlu zezwoliło re- 
skryptem z dnia 11 listopada na urządzenie 
stacyi telegraficznej w Sędziszowie. Stacya no- 
wa wejdzie w życie zaraz po dopełnieniu z0bo- 
wiązań, jakich się na jej rzecz podjęła gmina 
sędziszowska, 

(—) Do objęcia teatru lwowskiego po 
p. Adamie Miłaszewskim zgłosił się pan Jan 
Dobrzański, redaktor Gaeety Narodowej. Oprócz 
p. Dobrzańskiego do dnia wczorajszego, w któ- 
rym ubiegł termin konkursowy, nikt nie wniósł 
oferty. 

(—) W kościele św. Mikolaja w po- 
niedziałek, wtorek i środę przyszłego tygodnia 
każdym razem o godzinie pół do 1! rano i 
wieczorem o godzinie 5 kazać będzie ks. Wa- 
leryan Kalinka. Tematem kazań będzie Unia 
kościelna. W kościele zbierane będą datki na 
rzecz wychowawczego zakładu 00. Zmartwych- 
wstańców. 

(+) Lwowska komisya historyczna 
Akademii umiejętności uchwaliła na pozawczo- 
rajszem swem posiedzeniu przystąpić do rozpo- 
częcia druku czwartego tomu Monumentów z 
Nowym Rokiem, Profesor dr. Liske, który ma 
objąć najznaczniejszy dział tego tomu Monu- 
mentów, kronikę zakonu Bernardynów Jana z 
Komorowa i inne jeszcze klasztorne źródła, 
dzięki znacznie polepszonemu zdrowiu będzie 
mógł w właściwym czasie dokonać tej żmudnej 
pracy. Wydawnietwo żywota św. Stanisława, 
biskupa krakowskiego, obejmuje dr. Kętrzyński. 
Tom czwarty Monumentów obejmie: Zródła po- 
morskie i pruskie, dalej żywoty świętych jak 
Wojciecha, Stanisława, Jacka, Kingi, Salomei, 
Jadwigi, pięciu braci eremitów, źródła klasztorne 
i kronikę Jana z Komorowa. Komisya zaprosiła 
na członków dr. Anatoła Lewickiego i dr. Fry- 
deryka Pappće a odjeżdżającemu do Moskwy dr. 
A. Prochasce poleciła zwrócić uwagę na źródła 
znajdujące się w tamtejszych zbiorach, o ile za- 
sługują na uwzględnienie w Manumentach. 


— Odczyt. Pojutrze, w niedzielę o go- 
dzinie 4 po południu w stowarzyszeniu ręko- 
dzielników lwowskich Gwiaeda ksiądz dr. Jan 
Siemieński będzie miał odczyt „O literaturze 
polskiej.“ 

— Zgromadzenie tygodniowe towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem w sali rysunko- 
wej miejskiego mvzeum przemysłowego Ww ra- 
tuszu. Na porządku dziennym: Uwagi nad ba- 
daniem wydatności studzien przez p. Tuszyń- 
skiego, luźne komunikacye z literatury techni- 
cznej i wnioski. 

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
H. P. z kieszeni podczas snu w hotelu kwotę 
230 zł.; panu M. Z z pomieszkania futro szo- 
powe z kołnierzem i mankietami elkowemi o 
ciemno niebieskiem pokryciu sukiennem warto- 
ści 150 zł., a pani P. M. ze strychu damską 
i męzką bieliznę warwości 35 zł. — Złożono 
w policyi znaleziony złoty pierścionek z dya- 
mencikicm wartości około 5 zł. 


x“ OQjeobójstwo. Rolnik z Roszniowa, 
w powiecie tłumackim, Michał Laba, w sprze- 
czce z ojcem swoim Iwanem nderzył tegoż kilka 
razy w głowę polanem tak silnie, iż pobity w 
kilka godzin później ducha wyzionął. Wyrodny 
syn jest uwięziony. 
sx Z zaczadzenia spowodowanego za- 
wozesnem zatkaniem pieca zmarli w gminie 
powiatu husiatyńskiego, Czarnokońcach, włościa- 
nin Andrzej Sorokopad i jego krewna Tekla Pa- 
ziuk. Ocalały natomiast cztery inne osoby z ro- 
dziny Sorokopada, które również były zacza- 
dzone. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Pam 
ostatni syn marszałka Lannes, hrabia Motenbello; 
na wyspie Wight znakomity niegdyś członek 
stronnictwa liberalnego w Anglii, sir William 
Hunt, dyrektor skarbu w ostatniem minister- 
stwie Palmerstona, 


— 0 powodzi nad Renem znajdu- 
jemy w ostatnich dziennikach niemieckich cały 
szereg depesz, sięgających pod względem daty 
do środy wieczora. O tej porze w Diisseldorfie 
powódź jeszcze się wamagała, gdy w Kolonii 
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i Moguneyi woda bardzo powoli zaczynała już | 


opadać, Najwyższy stan powodzi w Kolonii 
wynosił 952 em. nad normalny. Skutkiem 
przerwania grobli miejscowości  Badenheim, 


Laubenhcim i Nackenheim były zalane. Wiele 
domów podmulonych zawaliło się; do Baden- 
heim musiano wyprawić pionierów na pomoc 
zagrożonym mieszkańcom. W braku pionierów 
wysłano do innych miejscowości nadbrzeź- 
nych piechotę. Zalane było także miasteczko 
Offenheim i w polowie miasto Duisseldorf, 
to ostatnie z powodu wylewu rzeki Duissel 
Od Moguneyi odwrócono katastrofę przez przer- 
wanie grobli poniżej miasta W Offenbach uto- 
nęło dwoje dzieci. 

— Jeden z uczestników zamachu 
na Życie cara Aleksandra II nazywał się Ry- 
sakow. Jak donoszą dzienniki rossyjskie, imien- 
nikom jego, mieszczanom jekaterynodarskim Ry- 
sakowom, pozwolona zmienić nazwisko na Rodi- 
nowych. 


— Dość silne trzęsienie ziemi obser- 
wowano we wtorek o godzinie I min. 9 w no- 
ty w Splicie i Zadarze. Trzęsienie postępowało 
falą i trwało dwie do trzech sekund. 

— Mtiraż pożarna w Orenburgu dużo 
ma roboty. Jak donosi depesza dziennika Russkij 
Kur. z tego miasta, od dziewięciu dni wybu- 
chają tam pożary prawie bezustannie. Wiele 
ulie legło już w zgliszczach. Najczęściej wybu- 
chają pożary około godziny 2 po północy. Co- 
dziennie też znajdują mieszkańcy na ulicach 
bezimienne kartki z pogróżkami, iż dzieło zni- 
szezenia miasta prowadzone będzie wyurwale aż 
do zupełnej jego zagłady. Łatwo pojąć, w ja- 
kiem przerażeniu żyją mieszkańcy. 


— W okropny sposób odebrał sobie 
życie pewien górnik w morawskiej miejscowości 
Medl. Wziął w usta nabój dynamitowy i pod- 
palit go. Cała górna część ciała samobójcy po- 
szarpana została na drobne kawałki. 

— Normalna odzież. Uczony profesor 
niemiecki dr. Jäger, znany z różnych ekstra- 
wagancyj, mianowicie zaś z „wynalezienia“ fizy- 
cznie widzialnej duszy, miał w tych dniach w 
Berlinie odczyb o „normalnej odzieży“ człowie- 
ka, w którym dowodził, iż tylko i wyłącznie 
naturalna: wełna służyć powinna do sporządza- 
nia tej odzieży. Prelegent też sam wystąpił 
okutany w wełnę od stóp do głów i każdy 
szczegół swojego ubrania z osobna prezentował 
słuchaczom. Przywodził między innemi ustęp 
z księgi Mojżeszowej, który powiada: „Nie be 
dziesz się przyodziewał w materye wełniane 
obok płóciennych*, na poparcie swojego twier- 
dzenia, iż tylko wełna powołana jest do osła- 
niania ciała ludzkiego oc wpływów powietrza. 
Wywody Jigera podrebno trafiły wielu slucha- 
czom do przekonania, tak, iż natychmiast po 
tym odczycie zawiązało się w Berlinie stowa- 
rzyszenie zwolenników „normalnej odzieży“. 

— Okret przyszłości. Jeden z współ- 
pracowników francuskiego czasopisma Ze Yacht, 
obdarzony bądź co bądź niepospolitą fantazyą, 
zajmuje się w ostatnim zeszycie wspomnionego 
czasopisma „okrętem przyszłości* i na punkcie 
siły poruszającej proponuje następujące urzą- 
dzenie: Okręt przyszłości stanowić powinien 
sam w sobie olbrzymi, wydoskonalony stos wol- 
taiczny, t. j. tułów jego służyć ma za rezer- 
woar, w którym woda morska z powodu wła- 
ściwości swych chemicznych działałaby jako 
kwas na cienkie płyty metalowe, któreby zara- 
zem były balastem statku. W skutek działania 
powyższego rozwijający się potężny prąd elek- 
tryczny byłby albo wprost użyty do pędzenia 
okrętu, sposobom hydromotoru Fleisehera, lub 
też chwytany w olbrzymie akkumulatery czyli 
zbiorniki elektryczne, xz których każdy mógłby 
dostarczyć dzieunie w razie potrzeby siły 100 
koni. Nadto marnie dotąd przepadająca siła fal, 
uderzających a statek i kołyszących nim, może 
być wyzyskana do zasilania akkamulatorów, tak, 
iż statek posiadałby zawsze tem więcej siły za- 
pasowej, im bardziej bylby wystawiony na mio- 
tanie bałwanami. Koniec końcem machiny okrętu 
przyszłości byłyby pędzone samymże żywiołem, 
zawsze otaczającym okręt, a paliwo byłoby na 
jego pokładzie rzeczą całkiem zbyteczną. Przy 
ogromnym rozwoju elektrotechniki, którego je- 
steómy Świadkami, kto wie, czy za naszych 
czasów jeszcze piękna owa fantazya współpra- 
cownika Le Yacht nie zostanie urzeczywistnioną. 

— Pociąg błyskawiczny. Presse do- 
nosi: Zapewnione jest zaprowadzenie regular- 
nego ruchu tak zwanych „pociągów błyskawi- 
cznych*. W ostatnich dniach w zarządzie austr. 
drogi żelaznej państwowej odbyły się w tej 
sprawie konferencye interesowanych towarzystw 
kolejowych, które miały rezultat dodatni. Z po- 
czątkiem maja roku przyszłego wejdzie pociąg 
błyskawiczny w Życie, a mianowicie na razie 
dwa razy tygodniowo będzie krążył między 
Wiedniem i Paryżem i na odwrót. Jak wiadomo 
jazda między temi dwiema stolicami będzie 
trwala 27 godzin, a to wcale nie z powodu 
nadzwyczajnej szybkości, ale raczej skutkiem 
zaoszczędzenia na czasie przez pominięcie wielu 
stacyj i skrócenie przystanków w ogólności. Kon- 
ferencya uchwaliła zarazem rozszerzenie kursu 
pociągu błyskawicznego aż po Konstantynopol, 
dokąd podróż z Paryża trwałaby wszystkiego 
84 godzin (rozumie się, na Kraków i Lwów); 
nadto zawiązane mają być przez zarząd Pań- 
stwowej drogi Żelaznej rokowania z innemi je- 


grudnia 1882. 


szcze kolejami, by racyonalnie zreorganizować 
także połączenie kolejowe dla ruchu osobowego 
z Londynem i także skrócić ile możności czas 
jazdy do tego miasta. Szef sekcyjny p. Czedik 
wziął tę sprawę w swoje ręce, a jeżeli się po- 
wiodą zabiegi u zarządów kolei belgijskich, 
w takim razie czas jazdy z Wiednia do Lon- 
dynu skrócony będzie o 7 godzin. 


— Prawa kobiet w Anglii. Z dniem 
1 stycznia wejdzie w Anglii w życie nowa u- 
stawa, tak zwana Married women's property- 
act, t. j. „o własności kobiet zamężnych*, mo- 
cą której mężatki dostąpią znpełnego z mężczy- 
znami równouprawnienia pod względem nieza- 
leżźności i samodzielności w rozporządzaniu swo- 
ją własnością. Na podstawie tej ustawy odtąd 
każde z małżonków w Anglii, mąż zarówno jak 
żona, będzie mogła urządzić się iżyć „na wła- 
sny rachunek“ bez najmniejszej odpowiedzialno- 
ści wzajemnej. Każda żona będzie wyłączną pa- 
nią swojego majątku, którym stosownie do woli 
lub kaprysu może sobie zarządzać i rozrządzać, 
mianowicie tego ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku, jaki posiadała, wychodząc za mąż, lub też 
który już później odziedziczyła, lub własnemi 
zabiegami nabyła. Dowolnie też rozporządzać 
będzie majątkiem swoim w akcie ostatniej woli, 
a to w sposób niczem nieograniczony. Postano- 
wienie to kładzie na przyszłość tamę wszelkie- 
mu gonieniu za posagiem. Mężowi nie będzie 
wolno naruszyć ani jednego penny z wiana żo- 
ny, które właściwie przestaje być posagiem, 
gdyż jest majątkiem prywatnym. Siłą ani gro- 
źbą pan mąż nic tu nie wskóra, chyba dobra 
wola lub wspaniałomyślność żony otworzy mu 
przystęp do jej prywatnej kasy, lub powierzy 
mu zawiadowstwo jej majątkiem. Ustawa idzie 
jeszcze dalej, i orzeka, iż żona nie ma obowią- 
zku wydawać choćby p'mny na utrzymanie do- 
mu ze swoich zaoszezędzeń, lub z tego, co 
pracą rąk sobie zarobi, a odnosi się to zarówno 
do najbiedniejszej szwaczki lub praczki, jak i 
do primadonny teatru, pobierającej setki funtów 
szterlingów za jeden występ. „Lord i pan*, jak 
ustawa angielska nazywa męża, głowę domu i 
rodziny, sam jest obowiązany dostarczyć środków 
do utrzymaniu Żony. 
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Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie g d. 30 listopada). 


(L) Przewodniczący dr. Gnoiński. 

P. Jaegermann zapowiada, że na 
tajnem posiedzeniu wniesie reklamacye prze- 
eiw protokołowi z ostatniego tajnego posie- 
dzenia. 

P. Kulczycki 
dniowy urlop. 

P. Heppe czyni uwagę, że odpowie- 
dniej byłoby dać p. Kulczyckiemu urlop tylko 
do końca trwania mandatu obecnej rady, za 
dziesięć bowiem tygodni będzie już wybraną 
nowa rada. 

Dr. Ciesielski przedkłada wniosek 
nagły: „Poleca się Prezydyum, wnieść przed- 
stawienie do Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z prośbą, ażeby Ministerstwo nie prze- 
dłożyło do Najwyższej sankcyi $$. 77 i 81 
ustawy budowniczej dla miasta Lwowa w 
brzmieniu zmienionem przez wysoki Sejm 
krajowy“.  Motywując powyższy wniosek, 
podnosi dr. Ciesietski, że Rada miejska wbrew 
propozycyi magistratu uchwaliła $. 77 usta- 
wy budowniczej w tym duchu, aby udziela- 
nie konsensów na budowle należało do re- 
prezentacyi miejskiej a względnie do sekcyi 
budownieżej, a nie tylko jak dotychczas do 
magistratu. Sejm zmienił tę ustawę, powziętą 
w myśl $. 30 statutu m. Lwowa i przyjał 
pierwotny wniosek magistratu. Co się zaś 
tyczy $. S1 ust. budow., uchwaliła Rada, że 
właściciel kamienicy, niespełniający nakazów 
magistratu, może być karany tylko grzy- 
wną a nie także aresztem, jak to propono- 
wał magistrat. Sejm, zmieniając uchwałę 
Rady, wstawił do tego paragrafu także posta- 
nowienie, że właściciel domu, uporny, może 
być karany także aresztem. Przeciw temu 
występuje mowca w dłuższem przemówienu 
i przytacza fakt. jak pewnego staruszka, bar- 
dzo zacnego, ale bardzo ubogiego, skazano 
na 14 dniowy areszt z powodu, iż dla braku 
pieniędzy nie mógł wybudować wyehodków, 
jakie magistrat zbudować mu kazał. Staru- 
szek ów prosił nawet magistrat, aby wziął 
pod swój zarząd całą realność a jemu pła- 
cil na utrzymanie tylko po 35 centów dzien- 
nie, ale prośby nie pomogły. 

Rada uchwaliła nagłość powyższego 
wniosku i przyjęła go bez zmiany. l 

P. Julianowi Dąbrowskiemu, zegarmi- 
strzowi-złotnikowi, dano obywatelstwo miej- 
skie za opłatą taksy 30 złr., pp. Ludwikowi 
Kunstfeldowi i Antoniemu Rapackiemu, u- 
rzędnikom kolejowym, postanowiono wydać 
certyfikaty przyrzeczenia przyjęcia do gminy 
a pp. Leonarda Stybera i Kajetana Spuleka, 
urzędników kolejowych, przyjęto do związku 
gminy za opłatą taksy po 20 złr. 

P. Wiedeń, w imieniu sekcyi III, 
przedłożył wnioski w sprawie skrócenia czasu 
palenia latarń północnych a pomnożenia la- 
tarń całonoenych. Dotychczas świeciły się 


uprasza o 10 tygo- 


we Lwowie wszystkie latarnie do północy, 
poczem gaszono je i tylko mała część świe- 
ciła się do rana. Nadto w każdym miesiącu 
było 6 dni „feryj księżycowych“, wtedy la- 
tarń wcale nie zapalano. Gdy księżyc jest w 
pełni, magistrat na dwie godziny przed zwy- 
kłym czasem, o którym zapalają lampy. za- 
wiadomić musi fabrykę gazu albo przedsię- 
biorcę oświetlenia naftowego, czy latarnie 
mają być zapalone czy nie. Ponieważ ma- 
gistrat przewidzieć nie inoże, czy księżyc acz 
w pełni nie zakryje jasnego oblicza gęstą firan- 
ką chmur, działo się więc często, że wspaniala 
pełnia księżyca zbiegała się dziwnie z wspa- 
nialszą jeszcze pełnią egipskiej ciemności. 
Magistrat postanowił tedy znieść „ferye księ- 
życowe* i wypracował plan nowego sposobu 
oświetlenia, według którego miasto zaoszczę- 
dzi rocznie 6616 złr. 'J, centa. Sekcya ak- 
ceptowała ten plan i przedkłada go Radzie 
do uchwały. Od 15 grudnia r. b. wszystkie 
lampy miejskie mają zawsze palić się tylko 
do godziny 11 w nocy, a natomiast po go- 
dzinie 11 bez względu na to, ezy księżyc w 
pełni lub nie, przez całą noc palić się ma 
co trzecia lampa gazowa a po przedmieściach 
co piąta lampa naftowa. 


Dr. Zucker rozbiera kwestyę, czy 
ta oszczędność opłaci się i czy nie będzie 
połączona ze szkodą mieszkańców. Jeżeli 
chodzi tylko o oszczędność, to będzie ona 
niezawodnie jeszcze większą, jeżeli tylko do 
godziny 10 będziemy oświetlać ulice. Ale 
nie należy zapominać, że nie wszyscy mie- 
szkańcy idą spać o godzinie 11; wszakże 
mamy teatr, który kończy się czasami do- 
piero przed samą jedenastą, mamy pociągi 
kolejowe, odjeżdzające i przybywające w 
nocy. Oszczędnością podaną degradujemy 
miasto do rzędu miasteczek a już i tak w 
oczach eudzoziemców uchodzi Lwów za par- 
tykularz 

Dr. Ciesielski przemawia za wnio- 
skami sekcyi z tą jednakowoż modyfikacją, 
aby po przedmieściach paliła się przez całą 
noc każda trzecia a nie każda piąta lampa. 

Dr. Gottlieb podnosi, że już ze wzglę- 
dów bezpieczeństwa publicznego nie należy 
na przedmieściach zmniejszać liczby latarń 
nocnych. 

P. Jaegermann podziela zdanie dr. 
Ciesielskiego i przemawia za tem, ażeby za 
sumę zaoszezędzoną zaprowadzić oświetlenie 
na odległych ulicach, na których dotąd nie 
ma go wcale. 

P. Lachowski popiera życzenie p. 
Jaegermana. 

Dr. Ciesielski porusza ważną spra- 
wę, że obecnie po przedmieściach nie za- 
palają wielu latarń, chociaż przedsiębiorca 
pobiera pieniądze za to, wnosi także, ażeby 
magistrat najdalej do kwartału przedłożył 
szczegółowy plan, w których miejscach, 
czyli raczej, które latarnie mają palić się po 
godzinie 11 przez całą noc. 

P. Wiedeń przypomina, że co roku 
pomnaża miasto liczbę lamp naftowych o 50 
sztuk; tym sposobem z każdym rokiem co- 
raz większa liczba ulic korzysta z oświe- 
tlenia. 

Po tej dyskusyi przyjęto wniosek se- 
keyi z modyfikacyą dr. Ciesielskiego, ażeby 
po godzinie 11 na przedmieściach paliła się 
co trzecia lampa. Przyjęto nadto ostatni 
wniosek dr. Ciesielskiego. 

Dwie godziny trwała dyskusya nad 
wnioskami sekcyi III w sprawie zabezpie- 
czenia robót około czyszczenia kanałów pu- 
blieznych i kloak w realnościach miejskich. 
Kontrakt z dotychczasowym przedsiębiorcą 
kończy się 81 grudnia r. b. W porównaniu 
Z poprzednim przedsiębiorcą kosztują miasto 
te roboty przeszło 2000 złr. mniej; koszta 
wynoszą bowiem tylko 3480 złr. Ale po- 
wstała we Lwowie spółka, która podejmuje 
się tej roboty za tę samą cenę, co dotych- 
czasowy przedsiębiorca, z tą jednak ko- 
rzyścią, że czynność byłaby wykonywaną bez 
szerzenia wstrętnych odorów, za pomocą 
hermetycznie zamkniętych beczek, pomp i t. 
p. Sekcya wnosi tedy, aby przedsiębior- 
stwo oddać wspomnianej spółce. 

, W sprawie tej zabierało głos 18 mow- 
ców, a ostatecznie upoważniono magistrat, 
aby przeprowadził rokowania z dotychcza- 
sowym przedsiębiorcą na podstawie dawniej- 
szych warunków. 

Koniec posiedzenia o godzinie 10. 
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4 Izby sądowej. 


(Rozbójnicze morderstwo.) 


(Dokończenie. ) 

(L) Wezoraj zrana przesłuchał trybu- 
nał ostatnich świadków. k 

P. Władysław Krzepiński, koncy- 
pista dyrekcyi polieyi, prowadził z urzędu 
pierwsze śledztwo w sprawie zamordowania 
Altenbergowej. Przybył na miejsce o 12, 
w nocy i w pierwszej chwili miał przekona- 
nie, że zbrodnia zestała popełnioną z zem- 
sty. Przekonanie to było powodem areszto- 
wania Józefa Altenberga, stróża Zimy i je- 


go lokatora Nadorożnego. Ale zaraz naza- 
jutrz mówiono między izraeliiami. że zbro- 
dnia stoi w związku „z Brzeżanami*. Udaw- 
szy się do pana sędziego śledczego, otrzy- 
mał świadek od Altenberga bliższe wyja- 
śnienia o zbrodni popełnionej w Brzeżanach, 
w której stało się głośnem nazwisko Cikow- 
skiego. Zebrawszy szczegóły, polecił świadek 
agentowi Teichmanowi dnia 2 września, aby 
odszukał mieszkanie Dermbowskiej. Teichman 
wywiązał się z tego zadania, poczem dnia 
4 września zarządził świadek rewizyę domo- 
wą a następnie aresztowanie Tułasiewicza i 
Dembowskiej. Do tej czynności przybrał so- 
bie agentów Teichmana i Sakowskiego i 
sześciu żołnierzy policyjnych Do mieszkania 
wszedł najpierw Teichman. za nim Sakow- 
ski a na ostatku świadek , ale stało się to 
w jednej chwili, tak, że wszyscy trzej zna- 
leźli się równocześnie w izbie. Poszukiwani 
leżeli w łóżku. Przebudzony Tułasiewicz na 
zapytanie Teichmana, jak się nazywa, nie 
nie odpowiedział, ale natomiast zapytał po 
chwili: „Czegoście mnie napadli? Ja nie 
zamordowałem*. Słowa te pamięta świadek 
jak najdokładniej. Dopiero później, na po- 
wtórne zapytanie Teichmana, podał Tułasie- 
wiez swoje nazwisko. Świadek kazał Tula- 
siewiczowi ubrać się a gdy tenże wdział na 
siebie tyłko jedną część ubrania, kazał Teich- 
manowi i żołnierzowi Cozacowi wyprowa- 
dzić na podwórze, sam zaś ndał się do izb 
zajętych przez innych lokatorów a przede 
wszystkiem przez Mikłosza i Dębieką, która 
zeznała, że we czwartek, 31 sierpnia, okcło 
godziny 10 w nocy słyszała, jak Dembow- 
ska, wyszedłszy do sieni, powiedziała gło- 
śno: „Już dziesiąta, a jego nie ma“. Tak 
Dębieka, jak Miktosz zeznali zgodnie, że we 
czwartek przyszedł Tuľasiewicz późno do 
domu, zawsze zaś przychodził bardzo wcze- 
śnie. Tak samo zeznała Dembowska, że Tu- 
łasiewicz wrócił we czwartek późno, i tylko 
sam oskarżony utrzymywał, że tego dnia 
po południu nie wydalał się wcale z domu. 
Po pierwszem przesłuchaniu wymienionych 
osobistości udałem się jeszcze do szopy i tn 
spostrzegłem kólko żelazne, przy którem 
wisiały strzępki z sznurów. Zdawało mi się, 
że te strzępki są podobne do sznurów zna- 
lezionych u Altenbergowej. Przesłuchałem 
jeszcze dzieci Dembowskiej. Alojzy zeznał, 
że Tułasiewiez przyszedł we czwartek późno 
do domu, a co do huśtawki powiedział, że 
„tatko“ odciął od niej sznury parę tygodni 
temu. O 2 zł. znalezionych w kufrze, twier- 
dziła Dembowska, że je pożyczyła. Po tych 
czynnościach aresztowałem oboje, odwiozłem 
do aresztów miejskich 1 tam rozpoczałem 
formalne śledztwo przedwstępne, którego re- 
zultat znachodzi się już w aktach sądowych. 

Obrońca dr. Dulęba: Czy pan z urzę- 


= du prowadziłeś śledztwo? 


Świadek: Tak jest. 
Obrońca: Wczoraj słuchano tutaj 
agenta Teichmana, który tak rzecz przedsta- 
wił, iż zdawało się wszystkim, że to on wy- 
krył zbrodniarza, że on przeprowadził całe 
dochodzenie. O panu była tylko lekka wzmian- 
ka. Ja nabrałem nawet z tych zeznań prze- 
konania, że to on był przewodniczącym i 
kierownikiem komisyi. 

Swiadek. Tak nie było; ja prowadzi- 
łem cała indagacyę, spisywałem protokoły 
jako przewodniczący komisyi, kierowałem ca- 
łą akcyą. Teichman i Sakowski byli tylko 
moimi pomocnikami równie jak żołnierze po- 
lieyjni. Ze Teichman odznacza się gorliwo- 
ścią, nie ulega wątpliwości; ale Teichman 
nie mógł nawet robić żadnych dochodzeń; 
czynił tylko poszukiwania pod mojem prze- 
wodnictwem i spełniał moje zlecenia. 

Obrońca. Mimo to wypływa z ze- 
znań Teichmana, że indagował poszlako- 
wanych, że prowadził śledztwo niejako na 
własną rękę; tak się nawet wyraził. Teich- 
man podał rozmaite okoliczności, o których 
pan nie wspominasz ani w protokołach swo- 
ich, ani obeenie przy rozprawie. W sprawie 
obecnej odgrywają bardzo ważną rolę poje- 
dyńcze wyrazy. Teichman zeznał, że Tuła- 
siewicz powiedział: „Ja nie zamordowałem 
żydówki", a pan nie przytaczasz tego wy- 
razu. 

Świadek. Wyrazu „żydówki* nie u- 
żył Tułasiewiez 

Obrońca. Teichman zeznał, że Tu- 
łasiewicz, zetknąwszy się z Dembowską na 
progu izby, powiedział do niej: „Posądzają 
nas o zamordowanie żydówki; rozumiesz?“ 
Czy byłeś pan obecny w chwili, gdy się Tu- 
łasiewicz zetknął z Dembowską? 

Świadek. Byłem, ale słów powyż- 
szych nie słyszałem. 

Obrońca. Sakowski zeznał pod przy- 
sięga, że Teichman, wszedłszy do izby, za- 
pytał Tułasiewieza: „A czy wiesz pan, że 
zamordowano żydówkę?* Na eo odpowiedział 
Tułasiewiez: „Czytałem coś o tem w gaze- 
tach". Twichman przeczy temu; cóż więc 
jest prawdąr Czy słyszałeś pan podobne za- 
pytanie i odpowiedź? 

Swiadek. Teichman nie stawiał ta- 
kiego pytania, a Tułasiewicz nie dawał ta- 
kiej odpowiedzi. 

Następuje konfrontacya między p. Krze- 
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pińskim a Teichmanem. Obaj pozostają przy 
swoich zeznaniach. Nastąpiła konfrontacya z 
Sakowskim, który stanowczo potwierdza, że 
Teichman, wszedłszy do izby, zapytał Tuła- 
siewicza: „Czy wiesz pam, że zamordowano 
żydówkę* -- na co otrzymał w odpowiedzi: 
„Czytałem coś o tem w gazetach". 

Przesłuchano potem pięciu żołnierzy po- 
licyjnych, szósty bowiem Brecki, leży chory 
w szpitalu. Czterej nie nie mogą powiedzieć, 
stali bowiem tylko na warcie. Tylko Jacek 
Cozac poczynił zeznania, które jak to po- 
dniósł p. przewodniczący, stoją w sprzeczno- 
ści z jego zeznaniami protokolarnemi. We- 
dług zeznań protokolarnych tego żołnierza 
Tułasiewiez, eskortowany do aresztów poli- 
cyjnych, miał powiedzieć: „Czy ja kogo za- 
bił, czy co?* — przy rozprawie zaś zeznał, 
że oskarżony powiedział: „Czyż ja zamordo- 
wał żydówkę?* 

Trybunał odczytał w końcu kilka do- 
kumentow, z których podnieść należy Świa- 
dectwa wystawione Tułasiewiezowi przez 
rozmaite urzędy, notaryaty osoby prywatne, 
magistraty i t. p. Wszystkie podnoszą jego 
„pilność, trzeźwość, rzetelność, pracowitość i 
zdolność*. Prawie wszystkie są wystawione 
po r. 1574, w którym, jak wiadomo, został 
jako ekspedytor pocztowy skazany na jeden 
rok więzienia za zbrodnię sprzeniewierzenia. 
Odczytano także listę, na której były spisa- 
ne datki pieniężne ofiarowane dzieciom Dem- 
bowskiej w dniach 2 i 8 września b.r przez 
rozmaitych dobroczyńeów. Drobnemi kwota- 
mi od 10—40 centów zebrała Dembowska 
w tych dwóch dniach 2 zł. 17 ct 

Na tem zakończono postępowanie do- 
wodowe. 

Po południu przedłożył trybunał pp. sę- 
dziom przysięgłym jedno pytanie w kierunku 
zbrodni rozbójniczego morderstwa. 

Dziś o godz. 175 z południa zwierzch- 
nik przysięgłych, dr. Pomianowski, o- 
głosił werdykt. Przysięgli odpowiedzieli na 
zadane sobie pytanie 6 głosami tak, 6 gło- 
sami nie. 

Na tej podstawie uwolnił trybunał 
Ksawerego Tułasiewicza od oskar- 
żenia. 

Prokurator zgłosił zażalenie nieważ- 
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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
listopada b. r. udzielić najłaskawiej Najwyż- 
szej Sankcyi uchwalonemu przez Sejm kra- 
jowy projektowi ustawy o dalszem przepro- 
wadzeniu zmian w dotychczasowem odgrani- 
czeniu okręgów reprezentacyj powiatowych. 


Jak już wiadomo, sprawozdawca ko- 
misyi szkolnej Izby panów, profesor Arneth, 
złożył referat o noweli do ustawy szkol- 
nej. Krok ten jest, zdaniem Presse, zupełnie 
prawidłowy pod względem parlamentarnym, 
gdyż przez utworzenie stronnictwa środko- 
wego i zamianowanie nowych członków Izby 
panów większość tej Izby stała się proble- 
matyczną i skład komisyi nie odpowiada 
nowemu składowi Izby. Komisye zostały wy- 
brane na początku sesyi, gdy stronnictwo 
środkowe nie było jeszcze ukonstytuowane i 
temu to należy przypisać, że wnioski komisji, 
jak n. p. w sprawie ustawy o uniwersytecie 
czeskim, pełna Izba często odrzucała. Już 
zeszłego roku mówiono o tem, że niektórzy 
członkowie Izby panów, należący do lewicy, 
zamierzają zrezygnować z swoich mandatów 
do komisyi, jeśli przeto prof. Arneth zrobił 
teraz początek, to krok ten tem bardziej wy: 
daje się usprawiedliwionym, iż można być 
pewnym, że większość Izby panów nie za- 
aprobuje z pewnością wszystkich zmian po- 
czynionych przez komisyę w noweli szkol- 
nej. Że przytem jednak nie idzie bynaj- 
mniej o uczynienie zadość gorącym życze- 
niom niektórych nieprzejednanych dzienni- 
kow, które doradzały wiernokoustytucyjnym 
członkom Izby panów ogólne bezrobocie i 
ogólne wystąpienie z komisyi, nie potrzebu- 
jemy bynajmniej zapewniać, gdyż w tej 
mierze najlepszemi rękojmiami są konserwa- 
tywne i ściśle parlamentarne tradycye Izby 
panów. 


Komisya sejmu tyrolskiego, któ- 
rej poruczono obmyślenie środków niesienia 
pomocy ludności dotkniętej ostatniemi powo- 
dziami, przedyskutowała już wnioski Wydzia- 
łu krajowego i zebrała się onegdaj celem 
sformułowania rezolucyi i załatwienia próśb 
o zapomogę. Właściwe uchwały komisyi zo- 
stały drukiem ogłoszone i rozdane posłom. 
Ostatnie posiedzenie sejmu miało się odbyć 
wczoraj. 


Na wczorajszem uroczystem wspólnem 
posiedzeniu obu Izb Sejmu węgierskiego, o0- 
brany został wielkim strażnikiem ko- 


ronnym przez aklamacyę Józef Szlavy. 
Naji. Pan zatwierdził juź ten wybór. 


Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga 
przez Eidkuny, że przeciw projektom reor- 
ganizacyi armii rossyjskiej, wpro- 
wadzanym w wykonanie przez ministra Wan- 
nowskiego, objawia się coraz większa opozy- 
cya. Pawłogradzki pułk huzarów, który ma 
być na przyszłość pułkiem dragonów , urzą- 
dził demonstracyjny obchód pogrzebu doł- 
manów , które pułkowi temu nadane zostały 
przez Aleksandra I] za waleczność, Minister 
wojny, zawiadomiony o tej demonstracji, 
oświadezył, że musi o niej zdać raport ea 
rowi. 

Wiadomości o zaburzeniach stu- 
denekich i zostających z niemi w związku 
rozruchach pospólstwa w Charkowie i Pe- 
tersburgu, podajemy powyżej. (Ob. Sprawy 
Zagraniczne), Według telegramu Kurjera 
Warsz. z powodu rozruchów petersburskich 
aresztowano ogółem 91 studentów Z tej 
liczby kurator relegował bezwarunkowo 40, 
a 28 wydalił z prawem wstąpienia do uni- 
wersytetu w następnym roku szkolnym. 


Najdost. Areyks. Rudolf przy- 
był do Berlina, jak juź donieśliśmy w czę- 
ści wezorajszego nakładu, wczoraj o godzi- 
nie (1 przed południem pociągiem nadzwy- 
czajnym. Ponieważ Najdost. Gość nie życzył 
sobie żadnego przyjęcia, nie było na dworeu 
kompanji honorowej. Na dworeu oczekiwali 
cesarz Wilhelm i ks. Wilhelm, obaj w mun- 
durach austryackich. Następca tronu nie- 
mieckiego nie był obecny, ponieważ bawi je- 
szcze u księcia Raciborskiego. Radca amba- 
sady Passetti z kilkoma członkami ambasady 
wyjechał naprzeciw Najdost. Cesarzewicza 
do granicy. 


Przedłożenie w sejmie pruskim wnio- 
sku o zniesienie czterech najniższych 
klas podatku dochodowego łącznie z 
wnioskiem o stosowną kompensatę opóźniło 
się z powodu, że ks. Bismarck, któremu wnio- 
sek przedłożonym został do aprobaty, życzył 
sobie kilku zmian w motywach, usprawie- 
dliwiających rodzaj kompensaty. Onegdaj 
więc dopiero przedłożono lzbie oba wnioski. 

Minister spraw wewnętrznych 
Puttkamer wyjechał do prowineyj nadreń- 
skich, celem przekonania się o rozmiarach 
szkód poczynionych przez wylewy rzek. 


Burmistrz w Knażawacny, Nikoła Mar- 
kowicz, zapewne krewny męża sprawczyni 
zamachu Heleny Markowiezowej, 
został aresztowany jako współwinny w tym 
zamachu i oddany sądowi. 


Porta jest niezadowoloną z powodu o- 
trzymanych z Sofii doniesień o uzbroje- 
niach bułgarskich. Doniesienia te mó- 
wia, że 22000 ludzi milieyi, blisko drugie 
tyle rezerwy, wraz odpowiednią artyleryą, 
pod rozkazami oficerów i podoficerów ros- 
syjskich, jest w pogotowiu do wkroczenia do 
Wschodniej Rumelii. Należy się spodziewać, 
że wkrótce ukaże się, jeżeli nie zaprzeczenie 
to przynajmniej ośwadczenie modyfikujące 
tę wiadomość, podane bowiem cyfry zdają 
się bardzo przesadzone. 


Niema dotychezczas żadnych szczegó- 
łów o celach i rozgałęzieniu wykrytego w Stam- 
bule spisku Fuada -baszy. Wiadomo 
tylko tyle, że miał to być spisek na życie 
sułtana i ministra wojny. Srodki, które rząd 
turecki przedsiębierze każą przypuszczać, że 
było to sprzysiężenie na wielką skalę. Telegram, 
ktory umieściliśmy wczoraj w części nakładu 
donosi, że cesarski pułk dragonów 
gwardyi zastał rozwiązany. Pułk 
ten był złożony wyłącznie z Qzerkiesów. 
Wszyscy należący do tego pułku zostali wy- 
słani do Trapezuntu, zkąd będą odesłani do 
rodzinnego kraju. 

Komisya śledcza składa się z Mahmu- 
da-Neddima-baszy, Dżewdeta-baszy i Raghi- 
ba-beja. Posiedzenia koinisyi odbywają się 
w pałaeu sułtańskim. Wielki eunuch pałaco- 
wy Bahram-aga, jako naczelnik tajnej policyi 
pałacowej, popadł w niełaskę, ponieważ nie 
on pierwszy doniósł o spisku, lecz sułtan zo- 
stał zawiadomiony bezpośrednio przez osobę 
niezajmującą żadnego stanowiska w pałacu. 
W Konstantynopolu sądzą powszechnie, że 
cały ten spisek jest tylko intryga, opartą za- 
pewne na jakich nieostrożnych wyrażeniach 
Fuada-baszy i innych sprzysiężonych. W isto- 
cie zaś nikt się nie sprzysięgał na życie suł- 
tana. Niema dotąd żadnych faktycznych 
wskazówek, któreby potwierdzały ten do- 
myst. 


Według telegramu biura Reutera z 
Kairu, rozprawa ostateczna w procesie 
Arabiego ma się rozpocząć d. 7 b. m. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 30 listopada. Wiener 
Abendpost ogłasza rozporządzenie mi- 
nistra oświaty o urządzeniu cze- 
skiej szkoły prywatnej we Wie- 
dniu. Rozporządzenie powiada, że 
w zasadzie zadecydowano tylko, iż 
przeciw założeniu prywatnej szkoły 
ludowej z czeskim wykładem nie za- 
chodzi żadna prawna przeszkoda. Nie 
proszono wcale o nadanie szkole tej 
charakteru publicznego, skutkiem cze- 
go też kwestya ta nie była przedmio- 
tem narady ministeryalnej. Szkoła pry- 
watna nie otrzymała przywileju wy- 
stawiania świadectw państwowych, a 
nadto otwarcie szkoły od Nowego ro- 
ku uczyniono zależnem od wypełnie- 
nia prawnych warunków. 

Berlin, 30 listopada. Powita- 
nie Najd. Cesarzewicza Rudol- 
fa na dworcu kolejowym było nad- 
zwyczaj serdeczne. Cesarz niemiecki, 
następca tronu i książę Henryk uści- 
skali i ucałowali Najd. Gościa i od- 
prowadzili do zamku cesarskiego. 

berlin, 30 listopada. Parlament 
odrzucił 153 głosami przeciw 119 
wniosek dej. Germaipa o dopuszcze- 
nie języka francuskiego w czynnościach 
urzędowych wydziału krajowego al- 
zacko-lotaryńskiego. Minister B o et ti- 
cher wystąpił stanowczo przeciw wnio- 
skowi i wyraził przekonanie, że nie- 
miecka rada związkowa nie zezwoli 
nigdy, aby wniosek ten otrzymał moe 
prawną. Wniosek ten jest zresztą zu- 
pełnie zbyteczny, gdyż 80 pre. ludno- 
ści alzacko-lotaryńskiej jest narodowo- 
ści niemieckiej. Dep. Beningsen u- 
pominał, aby przez przyjęcie wniosku 
nie przyczyniać się do wzmocnienia 
sympatyi francuskiej w krajach odzy- 
skanych. 

Rzym, 30 listopada. Rossyjski 
minister spraw zagranicznych Giers 
odwiedził Manciniego. j 

Sofia, 30 listopada. Wiadomość, 
że rząd bułgarski traktuje z Watyka- 
nem o utworzenie arcybiskupstwa 
katolickiego w Bułgaryi jest 
najzupełniej bezzasadna. 

Konstantynopol, 30 listopada. 
W skutek śledztwa w sprawie Fua- 
da-baszy, 129 Qzerkiesek, przeby- 
wających w pałacu, wsadzono na okręt 
i odesłano do kraju rodzinnego. 


Berlin, 1 grudnia. (7el. pr.) 
Köln. Zig. w zwracającej uwagę ko- 
respondencyi berlinskiej mówi, że 
Francyazagrożonąa jest finan- 
sowym Sedanem.  Niebezpieczeń- 
stwo to pojmują i we Francyi niektó- 
rzy wybrani. Sytuacya polityczna i 
finansowa jest taka, że zasługuje na 
uwagę dypłomacyi, Niemcy jednakże 
nie myślą zaniechać postawy obser- 
wacyjnej od 12 lat przyjętej. 

Berlin, 1 grudnia. (Tel. pr.) Z 
powodu pogłosek orozwiązaniu 
parlamentu Kreutz Zig. mówi, że 
kwestya rozwiązania mogłaby przyjść 
na porządek dzienny dopiero w takim 
razie, gdyby komisya i parlament 
względem  przedłożeń  socyalno-poli- 
tycznych zajęły czysto negatywne sta- 
nowisko. 

Paryż, 1 grudnia. 
ma się dobrze. 

Dzienniki z zdumieniem występu- 
ja przeciw agitacyi angiel- 
skiej w sprawie Madagaskaru 
(obacz Sprawy zagraniczne) i wskazują 
na szereg anneksyj angielskich, na 
wyprawę afgańską, na wcielenie kra- 
ju Zulusów i Transwaalu, a w końcu 
na zagarnięcie Egiptu bez żadnych 
przeszkód ze strony Europy. 

Dzienniki nie wątpią, że Izba od- 
rzuci wnioski rewizyi kon- 
stytucyi. 

Dziś odbył się pojedynek mię- 


Gambetta 
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dzy dep. Andrieux a Laurontem, re- dmont z powodu ostatniej mowy mia- Wiedeń, 1 grudnia 1882, godzina 10) Hotel Europejski. i 
daktorem dziennika Paris-Journal. nej w Irlandyi będzie pociągniętym do | tor A Ba U, Ph za? 3 RAE Podola ross, Dr. K. 
Na rozmaitych punktach kraju, odpowiedzialności sądowej. Davitt i 30475, BEE 20, Bania, wa lo SG ACENNJĄ 
osobliwie w kotlinie Rodanu i Garon- Healy nie będa aa. inną ——, Galicyjskie listy zastawne — —, Gali- ul Goa 
ny zaczęły się powodzie. przed sądem, ale muszą z ożyć kaucję, cyjskie obligacye indemnizacyjne —* — , Galicyj- (podług zegaru lwows iego) 
Brazza mianowany będzie gu- jako rękojmię przyszłego nienaganne- | ski bank AR = Lo " roku 1850 | „ E WZ 
: w Se a y wami ai ne a . D . 
bernatorem Gabonu. go zachowania się, a w razie niezło- ry a N ubel papierowy | e E E 0 O 
Jaurreguiberry zapowiedział w Iz- żenia zostaną aresztowani. z e AW o a 
bie rychłe wniesienie projektu ustawy, ` Bulwerowi polecono telegraficznie Telegramy zbożowe zd. 30 listopada. pociąg mięszany; 
zmierzającej do wznowienia francuz- przyspieszyć zawarcie układu wzglę- e ki a za Ag AGR A do | Z JS na dne. WOM 
r x s KD) Z (AU = = — = JẸ czmień czu 0 godz. min. £ wieczor pociag 
kiego protektoratu w Tonkinie. dem powrotu Geiewaya do kra-| | „SONS a aa e e SOMMA 0 
Trybunał w Aix zatwierdził wy- ju Zulusów. i zł, owies e= do E zł, okowita per 0808 mia 0d o paula p E 
rok pierwszej instancyi, którym od-| Londyn, 1 grudnia. (Tel. pr.) 10.000 liter procent 32— do 32: 5 Bud mięszany. 
rzucone zostało żądanie ministra Mar- Lord Dufferin miał doradzać zupełne Peszt: Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9.40 | Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 
sylji, aby cesarzowej Eugenji zaniechanie procesu przeciw a o oo aN a ski, o godz 10 a A a pociąg 
A A x z er S a (maj— pospieszny; 0 godz. ə MIN rano 10 
odebranym został zamek, darowany Arabiemmu, ponieważ żadnego kry czerwiec) 1746 o —— m., spiritas RE śmiali dni B 
przez miasto Napoleonowi IM. , minalnego czynu udowodnić mu nie | 52-50, olej rzepakowy 6450 m. Szezecin: | am 
oskwa, 1 grudnia. (Tel. pr.) , można. Pszenica ——, mepik ——. Paryż: mąki | Ze Stanisławowa: na Stryj, ranoo godz. 8 
, g Í yj, 
Dziennik Aksakowa Ruś wycho- | Według dalszych doniesień lorda |159 kilogr. 57:60 fe, A rzepakowy 86:— fr., | min 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
dzić będzie od Nowego roku tylko dwa | | Dufferina Tewfik-basza zupełnie | UE CE o Wro c wi Em AE | ZĘ de 8 min. ea e. BE 
- | 420 ===, OWE = = O EUGLE TAKOWA: © godz mn å rano pi- 
razy na tydzień z powodu braku pre- jest nieodpowiednim do godności ke |rudza ——-. Kołonia: Pszenica —— RR RECE > 
numeratorów. | aywa. Powziętą została myśl ustano- | re P) aae pine e E ln. 
Rzym, 1 grudnia. W ambasadzie | wienia regencyi angielskiego guber- | dpowiedzialny redaktor ysiaw Łoziński . 20 przed południem mięszany. 
rossyjskiej odbędzie się dziś bankiet ; natora w imieniu syna Tewfika. Spostrzeżenia meteorologiczne Gdchodzą ze Lwowa. 
na cześć GiersSa. Całe ciało dyplo- a=: z dnia 1 grudnia 1382 o godzinie 7 rano. (podług zegaru lwowskiego). 
matyczne weźmie udział w bankiecie; Telegrafowany kurs wiedeński. matę Baronete 1870mm. e E Psyehro- | Do Krakowa: o godz. 10 imin 50 przed 
etr suc i 5 ny z Pei 2 RA 
Mancini nie przybędzie z powodu sta- | Wiedeń, 30 listopada. 1882 godzina 1 | Prężność Bać s8mm dlgcć 840). Zachinorzenie północą pociąg pospieszny, © godz. 4 
bości. Gen. Menabrea zostanie je- | min, 50. Losy ” kredytowe 174:50, Węg. akcye | 10. Wiatr NEL Ozon 8. x miu. 53 rauo pociag osobowy. © godz. 
| g Akcye Temperatura powietrza 3.0%R. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany. 
14 d Londynie, ab kredyt. 284770, Akcye anglo-austr. 12175, Akey ; . dp 
Szózo PIEZ > y Yi banku Union 115 70, Akcye kolei Karola Lu- Barometr idzie w górę. Do Czerniowiec: o godz 6 min. 380 rano 
porobić wizyty pożegnalne. a 30550, Akcye kolei północnej 27150, Stan barometru nad poziom morza 763.7mm, pociąg pospieszny, © godz. 12 min. 10 


po południu i o godz * [I twin. 10 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca 
o godz. © raxo pociąg pospieszny, o godz 


Rzym, 1 grudnia. (Tel. aj .) Akcye kolei południowej 136—, Akcye kolei | 


| 


dnia 1 grudnia 1882 r. 


leroni odmówił złożenia przy- Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 167 75, AS Anza 


Akcye kolei węg. północno - wschodniej 159-25, 


sięgi pomimo RE cych a ea Wiedeńskie losy 124—, Akcye kolei Rudolfa ` Pp. E. Rozwadowski SZA Wiązowy. L. 12 min 30 po południu i o godz 10 
Ba ae "ADR EC i westorowie ——, Akce kolei Albrechta —,—, Węgierskie Rosset z Wiednia. a z Wiednia. N. min. 33 wieczór pociąg mieszany. 
Stein z Wiednia. N. Korngut z Wiednia. F | Do Podwoloczysk: z dworca w Pod- 


wyprowadzili go z Izby: Falleroni, wy- | obligacye państw. w złocie 93:75, Galicyjskie 


chodząc, odezwał się w sposób obra- obligacye indemnizacyjne £775, Losy regulacyi N. A. Grumbków z Rossyi zamezu, © godz. 6 min. 10 rano po- 


bienie spokojne. z W. Treter z Laszek król. J. Nowot- Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi póirocznie (od 1 lipca do koń- 
Ga grudnia) w miejscu 6 zł.. poez- 
tą 3 zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w miejscu 3 zł, 


robót publicznych. Raport ten oświad- Wiedeń, 30 listopada 1882, godzina 5 


b 0 dało owód do hała- | Cisy 109—, Losy tureckie 25:50, Węgierska Moeie: Georzea | ciąg pospieszny, 0 godz. 12 min. 53 po 
żający Ie © kó P renta 118-60, Akcye banku związkowego 10960, Pp. F. hr. Potulieki z Glinian B. br południu i o godz. 1} win. | wieczór 
SIiwyGh Krzy ów. Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wẹ- Popper z Wełdzirza. G. Weigl z Wiedsie S pociąg mięszany. 

Konstantynopol, 1g0 grudnia giersko-galicyjskiej —— Akcje OEI państwo” Gyra z Wełdzirza. J. Kamil z Wiednia. N. Do Stanisławowa : na Stryj, rano o godz. 
Wydanem zostało irade sułtańskie za- | we —.—, Rubel papierowy 1:17:37. Węgierskie Noel z Konare DE AEN Woiestein z Brodów. i min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
twierdzające raport specyalny komisyj | losy 117:—, Marka niemiecka —.—, Usposo- Hote! Angielski. god mn. 40 POS m 


ny z Roza (Czechy). J. Zb ril z Łukawicy. 
J. Gall z Wiednia, 
Hotel Warszawski. 
Pp. J, de Lewicki z Wiednia. A. Wen- 
da z Krakowa. 


cza się za udzieleniem koncesyi na min. 35. Akcye kredytowe 29240, Anglo-Austr. 
budowę kolei żelaznej przemy- | ——, Akcye banku Union —*—, Kolej Karola 


słowej przedsiębiorstwu dającemu po- | Lud. 305'50, Południowa — —, Renta papierowa 
trzebne gwarancye. 76:30, Galicyjskie listy zastawne 100:50, Gali- 


- cyjskie obligacye indemnizacyjne 100-75, Galicyj- ” : : PA ARIN. 

; Londyn, f=grudniar=Na" po- ski bank rustykalny ——— , Losy z roku 1860 Hotel Kuhna. pocztą 4 zł; R | (od 1 do 
siedzeniu Izby deputowanych|__._ , Napoleondor 9:47 Ją Rubel pap. —— Pp. J. Kamiński z Laszek. M. Buczacki końca każdego Z w miejscu 
oświadczono imieniem rządu, że Re- | Usposobienie —. z Jaworowa J. la Jaworowa J. Raczyński z Markow z Markowa. | zi., poeztą 1 zł. 35 et. 

"e "m A r" "a e. LLK "NIE Kol Kar. Lud 200 zł, E: 305.7) 3: 6. 25 gh lerich l 10 zł. H o Be. k 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłow ol Kar. Ludw. po zł, m. 5h eglericha po 10 zł. m. SĘ B=. ER 
eż f ; 0 lato SE e y Gi Kurs giełdy wiedeńskiej Lwow.-Czcrn. kolej po200 zł. wa. w sr 167.75 168.25 Losy miasta Krakowa po 20zł. w. a —.— 50.50 

Poe PA l z dnia 28 listopada 1882 Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 343,75 344.25 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23850 24— 

płacą żądają Pułud. kol. państw. po 200 złr. w.a. 136.15 137.25 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —,— 39.25 

waluta austr. 1. Dług państwa. płacą żądają I. kol. węg. gal. a 200zł. wsrebrze  159.— 159.50 Palfiego po 40 zł. m. k. 34.75 35.25 

1. Akcye za sztukę. złr. ct. zły. et. | Jednolit -o w banknot. Ea e p: a. Rudolfa 18.145 19.25 
A maj-listopa: 0-4 OSJGNONOWY GH w 16.45 3 . . . „(5 .25 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k, 5 304 50 308 50 katy Berr.. m 0 558 3 16. 50 Ea TAPAT zastawne ieem Salma po 40 zł. m. k. . . . . 81.50 52.50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po200zł.w.a. =|166 75 169 50 | Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla St. Genois po 40 zł. m. k. . . 46.50 41, — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.-<|303 — 303 — styezeń-lipiee . . . . . . . 76.90 77.05 Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. — = — — Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.25 25.— 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. |247 — 252 — L kwiecień-październik . . . . 77,10 11.25 | Powsz. austr, zak. kr. ziem.5pr.wsr. 9840 Ak Poż. Tryestu po w a m. k.  . sh = ma 
, Ł. osy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 117.15 118.25 | »  „ preiiowe po 3%, 19.45 100.— po re ae NOLUAGAAN OD OE 

Po a » » 1860 po 500 zł.w. a. 5pr. 130.— 130. 50 | GLAN am Krak. los w 13 1. 6pr. 101.50 102.50 Waldsteina po 20 Gi A E 21.50 28 
Tow. kredyt. galic. 5 pr” w. a. s] 9773 99 — n » 186 po ivv zł. 5 pr. 136.— 136.50 | > „ „ , w 20 1. apr. 105.50 106,50 | Windischgratza po 20 zł. m.k. . . 89.25 39.45 

s 4 EET A 7 15 > e z R ES Ko i wą: A 2 p J » w 361. 5! pr. a TR 7, Weksle (na 3 miesiące) 

Tow. kred. gal.4. pr. w.a.los41'/s1. £| 37 — 88 25 Renty Com. po 42 Fi austr. . . . 40,— 42— Gal. Tow. SOA n Ś pros ` 3775 9825 | Augsburg na 100 zł. w. p. m . . —— —-- 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  ]L00 75 101 75 Listy zastaw, domen. państw. po 120 " 2 - ME 5 E E i Berlin za 100 mark w, T —— -— 
5 pr. w.a.  2]9750 9850 złr. 5 pre . . 145.50 146.50 | ” z „ PBF 15 Frankfurt za 100 mark w. p n. . —— — —. 

5 „o, 5pr. w. a wy- S| P Austr. Asyg, skarb. zwrotne 1882 5 pr. —.—- — — 37 Tafaah zwrotne o o TE PG 5 ie Hamburg za 100 mark w. p. n. . —— —. 

zosowane z 10 pr. premią . . Ẹ|100 50 10150 | Renta papierowa 5j z r. 1881 . . 31.05 91.20 | Gal. banku hip. po 6 „Proc, w | 103-- 100.75 | Londyn za 10 fk. sat. . . - . . 11893 119.30 
Listy dłużne g. Z. kr.wł.6pr. w.a. _|100 50 102 — | Austr. renta zł, wolna od podatku 4 pr. 95.85 94.50 Gal. Za red. włość. po 6 proc. 109.40 100.60 a| Paryżza 100 tren n 47.12.50 47.17.50 
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3. Listy dłażne za 100 zł. Obligacye indemn. 5 pr. (ża 100 A AE E ARM Gia po huj proc LÓJI6 102. Dukat cesarski aw 5.65— 5 
J Czech . 1óG= Ii ukat cesarski men. 5.65,— „67.— 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal: E a e 0 0 E E 3 ełnej wagi . +. 50 ED 106.— 
i Bakow. 6. pr, los, w 16 lat | -- — — = WA "Noo EE A 5 RER 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Kiona x SEEN = a 
l Niższej Austryi . . . . . « . . 105.50 107.— | Kol. Albrechta a 300 zł. 93.50 94— Kaniów o SEO o 
O 2 dr kak IE . . . . 93.— 98.75 | Tow. kali i a Mei (a A Rossyjski imperyał . . . . 9.74— 9.16 — 
Indemniz. an 5 SĘ aj a 97 50 99 — Węgier , , . . . . . . . . 98.50 99.75 a 300 zł. 5 proc, w srebrze . . 94 — 94.50 Ha związkowy . « « + «+ = — — — 
i wlośajałakiseo 01 5 e 101 56 Szare. Kol pół. po 190 zł. m. k.. . . . 145.— 105.50 pew | — c7 
Pożyczkikr. zr. 1873 po 6 pr. w.a. [101 — 102 50 „ po 100 zł. w. a. . . . . 102.— 102.50 Z Iwowskłej izby handlowej i przemysłowej 
; Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 12175 12?,— | Kol. A w. Bid. a z r. 1881 t z Telegrafowany kurs wiedeński 
5. Losy miasta Krakowa 1950 2150 | Inst. kred, dla handlu po 160 zł. . 289.61 259 0 po t'ja pr. . - . 99.25 99.75 501. R, 
„ Stanisławowa . | 2350 2550 | Niższo-austr. tow. eskomt. po 50; zł. 850.— 860.— | Kol. Lwow. -Ozer-Jass, MIL enia, 3 300 F aiana istopada 1882 zł. | et. 
Gal. banku hip. po 209 zł. . - . —— —— złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 92.70 93,15 | Jednolity dług państwa w banknotach 7630. 
er onet Gal. bank. d. han. i prz.a 200 zł. wpł.40pr—— —— z r. 1667 99.50 93.80 c » » w srebrze . . 6195 
Dukat holenderski 554 564 | Gal. zak? kred, ziemski a 200 złe. . —— —, — z r. 1668 94.50 95.— | Renta w złocie . . , . . . . . 94135 
wiet czerniak 5 53 5 66 Bank ka krajów ko: nnych a 200 zł. w. W GEE z r. 18/2 AR EE 50/, austr. renta mareowa . . . . . gil=: 
Napoleondor 9 41 9 51 wpł. 50 E —— —— €58. Sal. KOŁ, a 24.9 pr. W. a. „15 98.-— | Akcye bank d g p aie 
P ls potysż 9 72 9 82 Banku austro- a a 600 złr. . 832.— 834.— i : n "kredytowego NET: IE 
Rubel rossyjski srebrny 153 162 | Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze. —, — —— 6. Losy Londyn "z «09 ASB 119|— 
papierowy . 1 16 1 18— Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m.585,— 587.— 5 e Srebro . . « «. »  AONENANE —|— 
100 marek niemieckich . 58 lu 58 8% Kol. Cesarzowej Elżbiety po 2u0 zł. m. 209.50 210.— | Inst. kr. dlahan,ipr. po100zł.w.a. 174.50 175.— | Napoleondor . . PEE 9|47— 
Srebro. : = — —— Kol. Preszow-Tarn. (w. ©) a 200 zł. —,— Clarego po 40 zł, m. k. . . -. 81176 388.50 | Dukat cesarski men. . . . « . . 5|84 
Kupony w MODE E EE o- Północna kolej po 1000 złr. m. k. "704, — +70 9— | ow. żer]. par na Dunè'u Do 10Ó3ł. m. k. 108.50 109.— | 100 marek niemieckich : 58/40 
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iL sa 18. (7937 5 8)je. k. sądu obwodowego w Samborze z dnia uadano rnu kuratora w osobie Wieentego 
Kuratele. Uchwałą e. k sądu ODA. wlio listopada 1882. | 13069 zarządzono w | Dworzaczka. 
| Stanisławowie z 9 września 1852, |. 12453 | myśl przepisu $. 251 ust. cyw. przedłożenie | 0. k. sąd powiatowy 
L. 1638. (8088 3—3)  , uznano p*nsyonowanego c. k. A Fran: | opieki nad małoletnim Arie czyli Adolfem | Mosty wielkie, dnia ;21 listopada 1682. 
Uchwałą e. k. sądu obwodowego w; i ciszka Łazowskiego umysłowo chorym. Orange na wniosek opieki tegoż i sądu o- 
Złoczowie z dnia 1 kwietnia 1882 1. 620 | Kuratorem jego p Tadeusz Kopystyń- | piekuńczego na czas nieoznaczony. L. 6017. (7977 2—3) 
uznany został Maksym Balas z Szyszkowiec ; ski ze Lwowie. Sambor, dnia 22 listopada 1882, C. k sąd powiatowy zawiadamia, iż 
za marnotrawcę. ©. k. sąd powiatowy = Stanisław Kolasa z Osieka za mornotrawcę 
Kuratorem tegoż ustanowiono Pawła Nadwórna 27 września 1882. L. 4397. (8082 3—3) | uznany i pod kuratelę oddany został. 
Popetysyna z Szyszkowiec. | Wskutek uchwały e. k. sądu NA. Kuratorem ustanowiono Wojciecha Gros - 
Z c. k. sądu powiatowego L. 15028. (8025 3—3) we Lwowie z dnia 18 listopada 188%, | sa z Osieka. 
Załoźce, dnia 15 kwietnia 1882. C. k. sąd powiatowy miejsko delego- | l. 49694 nznany został Wawrzyniec Łasz- Kęty, dnia 28 października 1882 r. 


wany w Samborze uwiadamia, że uchwałą | czewski z Mostów wielkich marnotraweą i 


Konkursa. 


L 8110. (8096 2—3) 

C. k. Starostwo w Rudkach rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę prowadzącego 
metryki izraeliekia w Komarnie z terminem 
do końca grudnia b. r. w myśl $. 4 rozp. 
Ministr. z 15 marca 1875 l. 12944, doproś 
ky własnoręcznie pisanej dołączyć ma doku- 
menta udowodniające dotychczasowego zà- 
trudnienie i stopień wykształcenia., oraz pod- 
dać się w e. k. Starostwie egźaminowi Go 
do znajomości dotyczących przepisów i języ- 
ka krajowego 

Podania należycie ostamplowane wnieść 
należy do e. k. Starostwa w wyż oznaćzo- 
nym terminie. 

Rudki, dnia 25 listopada 1882, 


Wyroki prasowe. 


(7820) 

Das f. É Oberlandeśgericht in Graz mit 
bem Urtheile vom ll October 1882, Hahl 
13046, daż Werbot der Weiterverbreitung der 
Beitidrift „Kobold“ Jér. 17 vom 3 September 
1882 aufgehoben. 


Das f.i. Qanoesgeriht in Brag Hat auf 
Antrag der £. £. Staatganwalt|haft mit den 
Bejhikjjen vom 21 und 28 October 1882, BB. 
29069 und 29259, die Wetterverbreliung Der 
Bettjcgrijt „Msinican” dir. 20 vom 15 Deio- 
ber 1882 megen deg Artifels „V Ze Msena* 
nah $ 303 5t. ©., dann der żeiijjrijt „Ceske 
noviny drive Posel a Prahy“ Ytr. 250 vom 
18 October 1852 wegen des Arufels „Ze 
soudni sine zidovska historka“ nach $ 302 
St ©. verboten. 


Dag É. i. Landeżgericht in Prag hat auf 


| 


I 
j] 
j 


6 


Dag E f. Qaunbesgeriht alè Sirafgerichi 
in Prag hat auf Antrag Ber f. E Staatsane 
maltjchaft mit bem Bejchlujje vom 26 Ofe 
tober 1882, B. 29678, bie Zdelieruerbreltung 
der Zeltjchrift „Narodni listy“ Wr. 287 vom 2% 
October 1852 wegen dez Leitartıfels „Imeni 
zeme na pospas!“ und wegen des Artilels 
„Drube nemecke divadlo v Praze“ nach § 303 
St. ©. verboten 


Dag £ E Rreišgeriht als Prekgeridhi in 
Neichenberą bat auf Antrag derë E Etaatże 
anwaltjchaft mit dem Bejehlujje vom 28 October 
1852, B 4769, bie Beiterverbreitung der „Neiz 
chenberger Beitung* Rr. 249 vom 4 October 
1852 megen deg Artifel3 „Unter den gegen- 
wärtigen Berhdltuijjen*" nah § 300 St.. © 
verboten. 


Dag f. f. Oberlandeżgerihi in Briinn 
fat mit bem Erfenntnijje vom 15 October 1882 
B 10238, das Berbot der ZBeiterverbrettung 
(der Beitfhrift „Silefta" Nr 109 vom 10 Sep= 
tember 1882 aufgehoben 


i Das £ f Rreiggeriht ale Prefąeridt in 
, Spalato bat auf Antrag der Ë. i. Staatsane 
, waltfchaft bie Weiterverbreitung der Zeitjhrijt 
| L'Avvenire“ tr. 120 bom 16 October 1882 
i wegen deg Plrtifelx „Germogliamo i cardi“ 
nah 8 800 St © verboten 


j 


| Licytacye. 


L 1967. (7:84 1—3) 

| W sądzie tntejszym odbędzie się 10go 
| stycznia, 7 lutego i 7 marca 1888 o godzi- 
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze: 
daż realności pod Nconsp. 156/302 w Suchej 
| położonej Franciszka Pasierbka własnej nie- 
hypotecznej na pierwszych dwóch terminach 
|za lub wyżej ceny szacunkowej, a na trze- 


Antrag der È t. Staatsauwaltjchajt mit dem | cim nawet niżuj takowej. 


Bejdlujje bom 28 October 1582, 3. 30012, 
bie BBeiterverbreitung des  lithograpkijchen 
„PBawpólets", barjtellend „Cine ein Kalb an= 


| Cena szacunkowa wynosi 500 zł, a`’ 
į wadyum 50 zł. 


Resztę warunków przegląduąć można 


betende Judengruppe” nad) § 302 Gt. Ø. vet=| w tutejszej registraturze. 


boten. 


Dağ t. f. Landesgeriht in Prag hat m L 4771. 
mitgdeni | 
Bejdlufje vom 23 October 1582, B. 29267, | czyni wiadomo, 


dlntrag der t. f. Staatsanwaltjchaft 


bie Weitervercbreitung der Heitfdrijt ngreiheit" 
Jtr. 30 vom 16 September 198% wegen der 


(ku hipotecznego w kwocie 1083 zł. 2 


Slemień, 20 sierpnia 1881. 


(7637 1—3) 


C. k sąd powiatowy w Monasterzyskach którym wszyscy wierzyciele i właściciele | 


iż celem zaspokojenie wie- 
izytelności c.k. uprzyw. gal. akcyjnego Ban- 


Wrtifel „Revolutionäre Tattil“, „Uus dem | z pa. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 


Qande der Niebertracht*, „AUdlerlet auż „Old“= | 17 stycznia, 
Engiand*, „granfreih" nuh den $$ 586 und | każ 


59 c, 65 a und 3805 St W. verboten. 


i 
Dag £ f. Landeśgericht in Brag Hat au] | Zalewskiej 


Antrag ber f. ft. Staatsunwaltjdhafr mit den 
Bejchliijjen vom 23 October 1852, 33. 29256 


dym razem o godzinie 10 rano przymu- 


sowa sprzedaż w drodz: publicznej licytacji 


realności pod lk. 171 w Daryszu położonej, 
ciało tabularne stanowiącej dłużniezki Sabiny 
własnej pod następujacemi wa- 
runkami. 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 


und 29392, bie Weiterverbreitung Der Bro: | szaeunkowa przy udzielen u pożyczki banko- 


jchiire „Otejleripien eines politijdhen Puriei- 
ilojen“, Prag, bei Dr. Cduard Greger, von 3. 
Doret, nad § 315 St. ©., dann Der Flug- 
jórijt „Juden hinau“, Dresden, bei Julius 
Reidel, nah § 302 St © verboten. 


Das £. £. Zaudeżgeriht in Prag hatauf 
Anirag der f£. £. ŚStaatsanwalt|chafi 
Bejdlujje bom 27 October 1882, 


bie Weiterverbreitung Der żeitjhcijt „Volne 


slovo“ Nr. 20 vom 22 October 1882 wegen 
„Otevreny list Jeho lxcellenci ` 
panu ministrevi a spravci ministeria spra- ` 


Deg Artitel$ 


vedluosti Dru. Al. Prazakovi" 
Gt. ©. verboten. 


uadh § 300 


Das f. T. Landesgericht in Prag Yat auf 
Antrag der £. £. Staatżaumalt|chaft mit den 
Befchlujjen vom 27 und 28 October 1852, 33. 
29677 und 29895, die Weiterverdreitung der 
Beitjhrijt „Brandyske noviny“ Nr. 12 vom 
19 October 18832 wegen der Artifel „Jak se 
casy meni“ und „Deputace zidu“ naň ben 
$$ 491 und 302 St ©, und der Żeitjchcjt 
„Polit“ Nr. 291 vom 23 October 1852 wegen 
des Mrtilelg „Der Qandtag gejdhlojjen* nah 
den $$ 300 und 491 Gt. ©. verboten 


Dag f. f. Sanbeggericht in Prag hat auf 
Yutrag der f. b Staatsanwali|chaft mit dem 
Bejdhlufje vom 26 Oftober 1582, Ą 29679, 
bie Xdelterverbreitung der Heitjcjrijt „Der S0- 
ciatbemoftat* Nr. 38, Bürih, 14 ©Gepiember 
1882 wegen Der Ylrtitel „Uvis an bie Abon- 
nenten und Gprrejpondenten des „ÓOdciuldenio= 
frat“ und „Aud in Defterreich* nad $ 300 St. 
©, „Parteigenojjen” nah $ 310 5t. G, „Bei 
hen der Żeit* nach $ 305, „Das rothe Ge- 
ipenft* nah §§ 63 u. 300 St. 6, „Dag 
Sgrijtenthum* und „Das bóje Gemifjen* nach 
$$ 65 a und 300 St ©. enblich „Dejterreicdh" 
nah $$65 a und 300 St W. veróoten 


| łania. 


| vej w kwocie 8585 zł. 68 ct. w.a przyjęta 


2. Wadywm wynosi lópr ceny wywo- 


3. Realność ta będzie na wyznaczonych 
terminach tylko wyżej ceny wywołania lub 


|za takową najwięcej ofiarującemu sprzedaną. 


4 Resztę warunków przejrzeć możaa w 


„ts, registraturże. 
„mit dem | 
B. 29680 ' 


O tem zawiadamia się strony, oraz 
wiadomych wierzycieli, tudzież wszystkich 


tych wierzycieli, którzyby po dnin 24 maja 
1882, jako dniu wydania ekstraktu tabular- 


nego prawo zastawu na realności powyższej | pl. 2032. 
D p t + A x) 


nabyli, 


lub też piźujejsza wcale lub weześnie dorę- 


czoną być niemogła przez ustatowi>nego o- ; 
'beenie kuratora w osobie ce. k. notaryusza | grftittes in Ranaug wegen Werfauf von nachftehenden anz der dieśjtbrigen tyrehjung annähernd 


Matsrmiliana Heldenbnrga i edykta. 
Monasterzyska, 20 września 1882. 


L. 11.636. (8123 1-3) 

Duia 23 grudnia 1882, 25 stycznia i 
26 lutego 1883 o godzinie 10 rano, odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie przymasowa pu- 
bliczna sprzedaż reainoświ post l. k 12/78, 
w Ozerchuwie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej w sprawie Mojżesza Karp 
przeciw Janowi Loret pto 13 zł. 14 ct aw. 
z przyn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
940 złr. 

Wadyum 9% złr. | 

Przy pierwszych dwoch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda- 
ną będzie. | 

Resztę warunków licytacyjaych wolno 
w tntejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

Z e. k. sądu powiatowego m. d. 

Sambor, 24 września 1852, 


L. 6344 (7779 1—3) 
W dniach 22 stycznia, 19 lutugo i 28 
marca 1858 o 10 godz. rano, przymusowo 
sprzedaną będzie realuość pod lk.58 rep. 11 
w Woli dalszej położona, l. w. h. 197 obję- 


| cenę szacunkową tej rezlności t j. sumę 


ta, Wojciecha P:ekarza własna na zaspoko- 
jenie vreteasyi c. k. uprz. galie. Zakładu 
kred włuściańskiego we Lwowie w kwocie 
200 zł. 4 pn. 

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr. 

Wadyum 100 wł. w a 

Ast oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjae można przeglądnąć w re- 
gistraturze. 

©. k. sąd powiatowy 
Łańcut 14 września 1862. 


17991 1-3) 

W drodze egzekucyi prawomocnego 
wyroku z dnia 23 lipca 1880 l. 17 174 ce- 
lem zaspokojenia wierzytełn ści 3000 złp z 
procentem po 5 pre. od 1go grudnia 1878, 
już przyznanemi kosztami sporu 30 złr. 36 
ut. i egzekużyjaemi 6 zır 81 ct, 4 ułr. 97 
ct, 49 zł, 72 et. i kosztami obecnemi 9 zł 
36 et. a. w. c. k. sąd krajowy w Krakowie 
dozwala przymusowej sprzedaży realności 
pod L 176 dz. VIII w Krakowie Maryi Ra- 
cheli 2 im Rosenfeldowej, Abrahama Moj- 
Żesua 2 im. Rosnuera i Racheli Beili 2 im 
, Molknerowej własnej, na rzecz Bractwa od- 
i wiedzającego chorych „Chewia Bicker Cho- 
'lin* — pod następującemi warunkami: 

Licytacys odbędzie się w c. k. sądzie 

krajowym w Krakowie w trzech terminach 

(29 stycznia, 27 lutego i 27 marca 1883, 
(każdym razem o godzinie lOtej przed połud- 
| niem. 

Realność rzeczona sprzedaną będzie 
ina pierwszym i drugim terminie tylko za 
| cenę szacunkową lub wyżej takowej a na 
(trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej. 

Cenę wywołania stauowi cena szacun- 
kowa w kwocie 1139 złr. w. a, 

! Chęć kupna mający winni przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć d> rąk komisyi 
lieytacyjnej jako wadyam 10 pre. ceny sza- 
"ennkowej, czyli kwotę 114 zł, zł a w. w 
gotówee lub w papierach wartościowych, ja 
ko xsucye wedle obowiązujących ustaw słu- 
(żyć mogących wedle kursu w daiu liey- 
i tacy!, 


L. 22.267. 


Ast oszacowania tej realności rownież 
wyciąg hipoteczny w ts. registraturze a w 
w dniu licytacyi w komisyi licytacyjnej 
przejrzeć lub odpisać można. 

Gdyby realność rzeczoni na żadnym z 
powyższych trzech terminów licytaeyi sprze- 
daną nie została — wyznacza się celem po- 
dania nłatwiających warunków termin na 
dzień 27 marca 1988 o 4 po południu, na 


l , À y : PE a 
sprzedać się mającej r-alnośei stawićsię mia» 


(Ją, gdyż inaczej nie siawający, jako przystę-: 
ct aw. | pujący do wniosku większości stawających | 
J3zy laia | uważani będą, 
19 lutego i 5 marca 1888, | 


Dla wierzyciele niewiadomych z miej- 
"sra pobytu, lub którzyby po dniu 29 wrze- 
śnia 1882 do hipoteki weszli, ustsnawia się 
kuratorem adw. dr. Schoena. 
| Kraków, 20 października 1882. 
1 
| C. k. sąd obwodowy w Samborze czy- 
(si wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
(samborskiej kasy oszczędności w kwocie 395 
zł. 55 ct. a. w. z pn. odbędzie się w tu- 
jtejszym sądzie przymusowa sprzedaż w dro- 
| due publicznej licytacyi realności pod Ik. 2 dy 
|45 n. w Bamborze w dzielnicy Przemys- 
i kiei położonej, wedle Dom Caal II str. 485 
|n. 4 haer. dłużników Aarona i Mindli Frei- 
willigów własnej, 
runkami: 

1) Za cenę wywołania ustanawia się 


pod następującemi wa-, 


2020 zł. 84 et. aw., 
kwotę 202 zł. a. w. 

2) Do tej sprzedaży ustanawia sę dwa 
termina u to: na dzień 5 stycznia i 32 lu- 
wego 188 na których takowa tylko za, lub 
wyżej ceny szarunkowej sprzedana zostanie. 

3) Gdyby jednakowoż tej ceny na tyci 
terminach uzyskać nie można, natenczas u- 
stanawia się celem ułożenia warunków lżej- 
szych dalszy termin na dzleń 29 marca 1838 
o godzinie 10 rano, na który się wierzy- 
cieli hipotecznych pod tym rygorem wzywa, 
iż nie jawiących się jako mileząco przystę- 
pujących do wniosków jawiących się, uważać 
się będzie. 

Dalsze waranki, wyciąg tabularny i akt 
ocenienia przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

O tej uchwale zawiadamia się strony 
interesowane, c. k. Prokuratoryę skarbu, 
c. k. główny urząd podatkowy w Samborze, 
Jakóba Trićhtera jako cessyonaryusza Leiby 
Trau, Nechemiasza Banunkla, jako egzekuto- 
ru testamentu Ozyasza Gotthelfa, deklurowa- 
nych spadkobierców  Ozyasze Gotthelfa, a 
mianowicie Ohaję Wieselthier, Feige Badiau 
i Sarę Gotthelf — Chane Finsterbusch i- 
mieniem małoletnich Feigi i Mariem Fin- 
sterbasch, Markvsa Reicha, Hersza Grauera, 
jako zarządcę masy konkursowej Czarny Ma- 
jer, Towarzystwo zaliczkowe i prremysłowe 
w Samborze, Jakóba Pillersdorfa i niewia- 
domego z miejsca pobytu Józefa Daszkiewi- 
cza, wreszcie wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którymby uchwała niniejsza 
albo w czas, albo też wcale dcręczeną być 
nie mogła, lub którzyby ¿do tabuli po 21m 
lipca 1882 weszli, do rąk kuratora adw. dr 
Fiternika z zastępstwem adw dr. Steuer- 
manua i przez edyktu. 

Sambor, 17 października 1882. 


L. i1.914, (7685 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 
znajmia, że celem ściągnięcia resztującej 
sumy 10.190 zł. 50 ct. z 7 pre. odsetkami 
od 6 lipca 1881 rozpisuje się na rzecz c. k 
uprzyw. gal. ake, Banku hipotecznego we 
Lwowie przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod | 28 i 25 w Tarnopolu poło- 
żonej, wedle Dom 2 pag. 65 n 7 haer 
Jakóba Wolfa Zinkesa własnej, a to: na 20 
grudaia 18352, dnia 31 stycznia 1883 i dnia 
23go lutego 1888 zawsze o godzinie 10tej 
z rana 

Cena wywołania 40000 złr. w. a. 

Wadyum 4000 zł, a w. 

Dalsze wsrunki, tudzież wyciąg tabu- 
iarny przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze, 

Tarnopol, doia 24 października 1582. 


wadyum zaś wynosi 


l 
| L 28 19. (1625 1—3) 
Dnia 29 stycznia 1853 odbędzie w tu- 
tejszym sadzie B. N. 6 licytacya realności 
| pod l k. 43 na przedmieściu plebania w 
| Drohobyczu połoronej ut. dom, Plebania T. 
II. p. 368 n. b. Michzła i Józefy Jaremów 
własnej na rzecz Izaaka Herscha dw. im. 
| Taul a w celu zaspokojenia pretensyi w kwo- 
| cie resztującej 205 zł. w a, z pn. z tem, iż 
na powyższym terminie realność powyższa 
także i niżej ceny szacunkowej 1203 zł. 70 
i ct. sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 5 pre, ceny wywoła- 
| nia, która jest cenę szacunkową 
Warunki licytacyjne, akt ocenienia, wy- 
ciąg tabularny można przejrz é w tusądowej 
r: gistraturze. 


C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz, 28 października 1882. 
(8109 1—3) 


Srudtuerfauj. 


dm 18 December 1682 um 10 Uhr Bor 


mittags wird bei der Direftion des Ft Staats- 


i anżuhoffenden Stórnerfrudjtwengen, welche in den Schitttbóbeu in Nadaug, Frataug und Woj- 


iinei eingelagert werben, eine zmeite fhriftlihe Offertverhanolung 


abgehalten werden, deren 


©rgebnig der bodhortigen GeneHnigung vorbehalten bleibt, al$: 


| Weizen [ir ber PADRE | 75 bis 80 
| 


[] 
Ror | Mnaluńt bon | 78 bis 75 


| Frudtgatiung, 
(beiben Werfaufafritchte i 
andere Fruchigattung zu itbernefuen, wollen 


Ymbote auf Die oben nach Den vorgenommenen Prodedrijdhen approrimativ 
gejaminiten Fruhtmengen ober aud abgejondert auf jebe einzelne dem Berfnufe auśgejrhte 
wobei jedodj erjtere ©Offerenten fidh gu verpilichten haden im Falle nicht die 
ihnen Hohen Orta bejtóttiget werden foten, auch mur Die eine oder 


| 2600 
|tlgronu ain metrijche Bentner 


aa 


angefegten 


aur obangrfjegien Beit birramtż mit dem aus- 


priidlichen Batjage iiberreicht werden, dag Offerent fein Anbot ohne Unterjchieb und Garantie 
ber Qualitär und Quantität der ab dex genannten Depofitorien zu erfaufenden Frudigattungen 
ftetit, indem fih bie anniberungóweije ausgejdjriebenen Mengen derfelben erft nach dem võlli- 
gen Abdrufche des Gejtróheg deaglelchen dag erhobene duróńjdnittlihe Qualititsgewicht gröper 
oder tleiner erweifen fönnen. 

Jedes Dffert muh mit einer zu iiberfchreibenden 50 tr Stempelmarfe verjegen fein, den 
Antot für Ginen metrijchen Bentner der berreffenden Frudtgattuną und den biernach emfallen= 
ben gangen Staufórtrag In Biffern und Bucftaben angejegt, nebft dem 10% igen Babium von 
Gekterem mit der Grfldrung enthalten, dag bem Offerenten bie Berhandlungabebingnijje befannt 
fino, denen er fich unbebiitgt unterziebt. 

Wit der Werfradhtung dev erfauften grüdte fann der Erjteger nad geleifteter Ginzablung 
der ihm futa ffive zune Dispofition gejtellt werdenden Mengen fofort beginnen, muj jedoch den 
gangen Staujbrtrag (ingjtens bis Ende Dezember 1882 beziehentlich gegen Zragung bon 10%, 
| Berzugózinjen bis Endr Mdr, 1883 volljtinbig eingezadlt und die gefammten Früchte zuvere 
laplih bis dahin abgenommen haben. 

Die Offertoerhandfungsóchingnijje und bie Probemufter der zu verfaufenden Früdte 
fónnen in ber Direftionstangzlei cingefehen werden. 

R. E Stuatsgeftiitgs<Direttton. 

Jtabaug, am 27ten November 1882. 


ś 


Licytacye. 


L. 2676 (1958 1—3) 

Dnia 11 stycznia i 12 lutego 1883 o 
9 godzinie z rana odbędzie się przymusowa 
licytacya realności nietabularnej, Semena i 
Mary! Wintoniaków nr. 100 top. 4181 et 
4182 w Zielone, na rzecz pretensyi Nuchi- 
ma Driimmera pto. 215 zł. z pn. | 

Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 2825 
zł. niedopuszczalna. 

Wadynm 283 zł. w. a. 

Resztę warunków można przeglądnąć 
w tutejszej registraturze. 


k. sąd powiatowy. 
Nadwórna, 12 października 1882. 
L. 3872. (8012 1—8) 


C. k. sąd del. miejski w Wadowicach 
wiadomo csyni, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Joachima Lóbla Fischera w kwotach 
310 zł. 240 zł.,z pn. odbędzie się w dniu: 
25go stycznia 1883 o godzinie 10tej rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności pod 1 k. 81 w Radoczy wyk 
hip. 22 objętej, egzekuta Tomasza Wojcika 
a raczej tagoż masy spadkowej własnej, 
przy którym to terminie realności w mowie 
będące także niżej ceny szacunkowej sprze- 
dane zostaną. 

Cena wywołania 860 zł. wadyum 86 
zł. 


A j 
4 Wadowice, dnia 30go października 1882. 


L. 5338. _ (0780 1—3) 
W dniach: 10 stycznia, 7go lutego 
i 7go marca 1888, o 10 godz. rano przy- 
musowo sprzedaną będzie połowa z połowy 
realności pod l. k. 71 w Soninie położona, 
Julii Schmucowej własna, na zaspokojenie 
sumy 60 zł. przez Salamona Schachtera wy- 
walczonej. , 
Cena szacunkowa wynosi 170 zł. 
dyum 17 zł w. a. 7 , 
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny 
przeglądnąć 


wa- 


i warunki licytacyjne można 
w registraturze. , 
C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, 30 sierpnia 1882. 


L. 6582. (1987 1—3) 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, źe na dn. 
28 stycznia, 23 lutego i 28 marca 1888 o 
10 godzinie rano odbędzie się licytacja real- 
ności pod l. k. 65 w Czerniowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Michała 
Borys własnej, na rzecz Berla Pineles pto 
18 zł w. a. 

Cena wywołania 140 złr. 

Wadyum 14 złr. i 

Resztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzeć. — 

Bursztyn, 30 września 1882. 


L. 3850. (7537 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Frysztaku od: 
będzie w dniach 4 stycznia, 1 lutego I 
l marca 1883 o godz 10 rano publiczną 
sprzedaż realności pok l. k. 54  subrep. 61 
w Lubli położonej Zofii Kosiowej własnej 
ciała tabularnego niestanowiąc:j. 

Cena wywołania 400 zł- 

Wadyum 40 zł. 

Warunki w registraturze. 

Frysztak, 30 wreśnia 1882. 


L. 10.871. (1648 2—3). 
W c. k. sądzie powiatowym w Stryju 
odbędzie się celem zaspokojenia pretensji 
zakładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
wie w kwocie 588 złr. a. w. z pn. w dniu 
11 stycznia 1883 o godzinie 10 rano publi- 
czna sprzedaż relmości pod 1. k. 15 w Lisia- 
tyezach położonej, ciało tabularne stanowią” 
cej, a wedle księgi gruntowej wykaz hip. 
2138 Iwana i Ołeksy Kizymów własnej. 
Cena wywołania 1000 zł. a. w. 
Wadyum 50 zł. „ah 
Realność będzie sprzedaną najwięcej 
ofiarującemu także poniżej ceny szacun- 
kowej. f 
Wyciąg tabularny można przeglądnąć 
w registraturze. 
Stryj dnia 18 października 1882. 
L. 6151. (8085 2—3) 
W dniach 14 grudnia 1632, 24 stycz- 
nia i 16 lutego 18838 zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w ¢. k. sądzie powiato 


wym w Haliczu przymusowa sprzedaż nieta- | 


bularnej realnośći pod CN. 23 sub. rep 163 
w Jezupolu położonej, dłużnika Terofana Ne- 
dostupa własnej, na rzecz Zakładu kredyto- 


DAREM : : 1 
wego włościańskiego na zaspokojenie sumy 


146 zł. 47 ct. wal a. z pn., że na pierw- 


szych dwóch terminach realność ta za cenę | 


szacunkową lub wyżej, zaś na trzecim ter- 


Cena szacunkowa 480 zł. 
Wadyum 43 zł. 


Reszta warunków i akt oszacowania w | 


tejszej registraturze. 
ie c k. sąd powiatowy. 
Halicz dnia 11 października 1882. 


L. 8863. (8071 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Delatynie o- 
głasza, że na prośbę Piotra Stelmaszczuka 
celem zaspokojenia wywalczonej przeciw Mi- 
chałowi Hnatyga pretensyi 55 złr. z pn. 
przedsięweźmie w dniach 22 grudnia 1882, 
26 stycznia i 23 lutego 1868 każdym razem 
o 9 godzinie przed południem przymusową 
publiczną sprzedaż gruntu około jednego 
morga obejmującego, ciała tabularnego nie- 
stanowiącego, Michała Hnatygi własnego, w 
Zarzeczu pod | k. 97 położonego, a to przy 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej, przy trzecim i niżej ta- 
kowej. 

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza- 
eunkowa 110 złr. a. w, a poręczne 10 pro- 
cent. 

Resztę warunków licytacyjnych oglą- 
dnąć można w aktach sądowych. 

Delatyn, dnia 8 listopada 1882. 


L. 2961. (1889 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dubiecku o- 
głasza, że w tymże odbędzie się dnia 21go 
grudnia 1882 i dnia 22 styczuia 1883 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż należącej wedle Dom. Tom 
I pag. 238 i 240 n V haer. do Jakuba i 
Chawy małżonków Menasches '/, części sta- 
nowiącej ciało tabularne połowy realności w 
Dynowie pdo lk. 9 położonej, pod nazwą „je- 
dna połowa domu murowanego pod lk. 9 w 
Dynowie”, na zaspokojenie wierzytelności 
Griny Ehrlich w kwocie 273 złr. wal. a. z 
przyn. 

Cena wywołania 375 zł. 

Wadum 38 złr, w. a. 

Na wypadek niesprzedania tej części 
realności w pierwszych dwóch terminach, 
wyznacza się do ustanowienia ułatw'ających 
warunków licytacyjnych termin na dzień 25 
stycznia 1883 o godzinie 9 rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół ocenienia 
i resztę warunków sprzedaży można przej- 
rzeć w tut. sąd. registraturze. 

O tej sprzedaży zawiadamia się wszy- 
stkich tych wierzyci»li, którzyby dopiero po 
dniu 3 czerwca 1882 ma tej części realności 
prawa zastawu nabyli, lub którymby niniej- 
sza i dalsze tej sprzedaży dotyczące rezolu- 
cye sądowe z jakiegobądź powodu nie zo- 
stały doręczone do rąk kuratora Izraela 
Sehreiera kupca w Dynowie. 

Dubiecko dnia 29 sierpnia 1882. 


L. 5020. (7891 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mościskach po- 
daje do ogólnej wiadomości, iż dla zaspoko- 
jenia dłużnej sumy 19 zł. aw. zpn. na rzecz 
Josłą Kraus i tegoż częściowego eessyonaryusza 


Mojżesza B. Fenisnigera odbędzie się w dn. * 


19 grudnia 1882 i w dniu 23 stycznia 1883 
zawsze o godzinie lltej przed południem w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real- 
ności Bartłomieja Dziedzice własna, pod l. 24 
w Strzelezyskach położona nietabularna za 
lub wyżej ceny szacunkowej 195 zł. a w., 
a gdyby takiej ceny nieuzyskano wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków ter- 
min na dzień 30 stycznia 1683. 

Protokół zastawniczego opisania i 0- 
szacowania wraz z waruukami licytacyi przej- 
rzeć można w kaneelaryi sądu. 

„ Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wla się kuratorem p Wiktora Krokowskiego, 
e. k. notaryusza w Mościskach. 

Mościska, dnia 30 lipca 1882. 


L. 11.030 (8083 2—3) 
W dniach 22 grudnia 1882, 26 sty- 
cznia i 26 lutego 1533 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod | k. 19 w 
Radłowicach położonej, wyk. hip. |. 68 i 
205 objętej, w sprawie e. k. uprzyw. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego przeciw spad- 
kobiercom śp. Fedia Kondziołki i Michałowi 


L. 31300. "RD 
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Kondziołka pto 98 złr. 76 ct. wal. austr. z | L. 4301. 


przyn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 złr. 

Wadyum 40 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

Z e. k. sądu powiatowego m. d. 

Sambor, dnia 50 września 1882. 


L. 12.046. (7607 2—3) 

C. k. sad obwodowy w Tarnopolu roz- 
pisuje celem ściągnięcia wierzytelności Abla 
Landesberga w sumie 11.000 złr. z pn., tu- 
dzież wierzytelności galic. kasy oszezędności 
w sumie 1740 zł 40 ct. w. a. z pn. pono- 
wna przymusową licytację dóbr Kołodróbka 
w sądowym powiecie Zaleszezyckim położo- 
nych, do dłużniezki hr. Ostrorogowej nale- 
żących, w jednym terminie, a to 26 stycz- 
nia 1883 o godzinie 10tej przed południem 
z tem, że dobra te i niżej ceny szacunko- 
wej i wywołania w sumie 323.479 złr. 69 
ct w. a. jednakowoż nie niżej ceny 100.000 
złr. w. a. sprzedane będą. 

Waiyum 32.350 złr. w. a. 

Resztę warunków , wyciąg tabularny i 
akt ocenienia przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. e 

O tem uwiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli do rąk własnych; nadto wszystkich 
tych wierzycieli, którzy po dniu 3 lutego 
1880 uzyskali na tych dobrach prawo zasta- 
wu, albo którymby z jakiejkolwiekbądź przy 
czyny obecna uchwała lieytacyjna lub też 
dalsze w tej sprawie zapaść mające uchwały 
wezas lub wcale doręczonemi być nie mo- 
gły, do rąk ustanowionego kuratora dra Glo- 
giera. 

Tarnopol, dnia 17 października 1882. 


L. 3165. (8067 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kosowie podaje 
do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
Mojżesza Siederera przeciw Chalinowi Leider 
o 150 zł. w. a. (z większej 300 zł.) z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu jð 
stycznia, 19 lutego 1 27 marca 1883 zawsze 
o 10 rano publiczna sprzedaż realności w 
starym Kosowie położonej w wykazie pod l. 
558 ksiąg gruntowych tejże gminy wykaza- 
nej z tem, że realność ta przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkowa 
w kwocie 500 zł. lub wyżej, przy trzecim 
terminie zaś i niżej, zawsze za poprzeduiem 
złożeniem zaliczki w kwocie 50 zł. sprzedaną 
zostanie. 

Bliższe warunki mogą w ts. registra- 
turze być przejrzane. 

Kosów, 4 kwieinia 1882. 


L. 8843. (7777 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zeliczkowego w Łańcucie przeciw Antoniemu 
„Stopyra, Tomaszowi Kuca i Jana Naroga o 
156 zł. 69 ct z pn. z większej 300 zł. po- 
chodzącej — odbędzie się w c. K. sądzie 
„powiatowym w Łańcucie egzekucyjna sprze- 
| daż reslności w Brzozie staduickiej pod l. k. 
i 325 rep. 166/165 Antoniego Stopyra włas- 
i nej. realności tamże pod l. k 181 Tomasza 
i Kucy własnej i realności tamże pod lk. 130 
Jana Naroga własnej, w trzech terminach a 
Ito dnia 8 stycznia, 5 lutego i 5 marca 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano 
Cenę wywoławczą stanowi cena sza- 

| eunkowa a to co do realności lk. 3825 recte 
| 166/168—400 zdr. lk. 131—580 zł. lk. 130— 
1600 zł., stosownie do tego wynosi wadyum 
40 zł, 58 zł. lnb 60 zł w, a. 
| C. k. sąd powiatowy. 
| Łańcut 1 czerwca 1852. 


((8107 3—8) 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu rozpisuje nibiejszem lieytacyę celem 


wydzierżawienia konsumeyjnego = 
a) od rzezi bydiai wyrębywania mięsa, 


opłacie tego podatku podlegającego, 


b) od wyszynku wina, moszezu winnego i owocowego, na lata 1883, 1884, 1835 a 
to: na jeden rok albo bezwarunsowo na trzy lata albo wresze'e na jeden rok z milezącem 


odnowieniem na następujacy drugi i trzeci rok mianowicie: 


Z ESC W WICCA KSC 


= =] |U: na wywołania wynosi 
3 Okręg gaf <d | od 

z E |. r razem 
E dzierżawny = s| mięsa | wina 

— 


Z w o c 


l 
1 Kozłów II | 115 


złr. leg złr Jet fer |et. 


80] 26 |67] 142/47 


Licytacya odbędzie się w e. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Tarnopolu na dniu 


I 
6 grudnia 1882 rano. 


.  Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywołania i ma być przy ustnej licytaayi do rąk ko- 
minie także niżej tejze sprzedaną zostanie. | misarza licytacyjnego złożone. 54 | 

Pisemne oferty takiemże 10 pre., wadyum zaopatrzone można wnieść do godziny 5 
popołudniu dnia termin dotyczącej licytacyi poprzedzającego do naczelnika e. k. po- 


wiatowej dyrekcyi skarbu. 


Bliższe warunki licytacyi i spisy miejseowości do każdego pojedynczego okręgu dzier- 


żawnego należące można przejrzeć tutaj 
C. k. powiatowa 
Tarnopol, dnia 25 listopada 188%. 


Gazeta Lwowska Nr. 275 z dnia 1 grudnia 1882. 


Dyrekcya skarbu. 


Pohorecki. 


H 
S 


(7905 2—3) 

W dniach 14 stycznia, 21 lutego i 21 
marca 1883, o godzinie 10 rano odbędziesię 
w sądzie licytacya realności Samuela Ronisa 
własnej pod Nk. 128 w Grzymałowie poło- 
żonej nie'ntabulowanej, cel«m zaspokojenia 
sumy 81 zł 41 et, z pn. na rzecz Jana Su- 
btelnego. 

(ena wywołania 400 zł. w. a, wadyum 
10pr.. Resztę warunków w registraturze. 

U. k. sąd powiatowy 

Grzymałów, 30 września 1882. 
BL 1560. (8091 3—3) 
j R&undmahung, 
womit von Seite des hiejigen £. E Betten- 
Dtagaginś zur allgemeinen Kenntnig gebracht 
wird, dap bei demfelben in der Amt3-Ranzelei 
Gtryjer Gaffe Nr. 27 den 4 Dezember L. 3. 
Vormittags 10 Uğr eine (diifiliche Offert- 
Verhandlung wegen Aumiitlung der Sider- 
ftelungs=Breife für die Lieferung nadftehender 
Cifenbeftazdtheite zu den neufonftruirten mi- 
litdr=órartjchen Cijenfavalett3 gut Dedung deg 
Bebarfee filtr dag Jayr 1853 unter folgenden 
Bedingungen borgenominen werden wird: 

1 Bejteht die appropinative Jabres:Ere 
forderni in: 
300 Stü neuen Ravaletlefziigent ; 


300 , „ Wintelfhienen ; 

300 , n Boriznutalen $lacheijest ; 

160 „n Wertitale Berbindungó|pane 

EN; 

1000 „ > A Xrmhaggen ; 

1000 , „  gugpfannen; 

2000 , n  Brert-Wide: haggen ; 

2000 , n Brett- Berbindungåhaggen; 

500 , „n Jeten zu Berbindungójpan= 
gen; 

4000 , n  dtietenzu Brett-Widerhaggen; 
4000 , ` sono n Berbindunąże 
baggen ; 

1000 , „ Nieien zu beweglichen Arm- 


Dagger; 

2. Müffen diefe Beftandtheile genau nach 
bem beim Qemberger uno Ezernowig'er B iten= 
Magożin zur Anfidt erliegenden Mujter an= 
gefertigt fein. 

Nle weitere Werpilichtungen Fónnen in 
der Amistanzlei deż obigen Magazins einge- 


| fehen werven. 
j 


t. f Mlitór=Betten= Magazin. 
Zemberg, am 23 Ytovember 1882. 


L 2508. (8087 3—3) 
W tutejszym sądzie na zaspokojenie 
sumy 100 zł. z pn. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. 174 w Dornze- 
wie położonej do masy spadkowej poś p. Te- 
odorze Hankiewi zu nateżąrej ua rzecz Za- 
kładu kredytowego włościań:kiego dnia 15 
stycznia, 18 lutego i 13 marca léö3, każdym 
razem o godzinie 10 rano przedzięwziętą 
zostanie. (ena wywołania 350 zł, wadyum 
35 zł, delsze warunki i akta w tutejszej re- 
gistraturze do przejrzenia. 

C. k. sad powiatowy 
Łąka, dnia 24 lipca 1682. 


L. 12474. (8050 3—3) 
W dniach 20 grudnia 1882, 22 stycznia 
1583, i 22 lutego 1863 o godzisie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy re»luości prd Lk. 
43 w Rali*owie położonej wyk. hyp. 208, 
344 i 345 objętej w sprawie fanduszu gmin 
dawnego państwa kameralnego Samborskiego 
przeciw Józefowi Paff, Janowi Krepil, Mi- 
chałowi Krepil, Janowi Hupenthal i Filpi- 
nie Kroker pto 100 zł. zp n. 
(ena szacunkowa wywołania wynosi 
585 zł. w. a. wadyum 58 zł 50 et. Przy 
pierwszych dwóch terminach realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
nawet poniżej takowej sprzedana będzie. 
Resztę warunków licytzcyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 
Z e. k. sądu powiatowego m. d. 
Sambor dnia 30 września 1652. 


L. 4545. (1764 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Andrychowia 
ogłasza. że na zaspokojenie wierzytelności 
I. Israclego w kwocie 155 zł. 62 et. w. a 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym na 
dniu 29 stycznia, 26 lutego i 2 kwietnia 
1888 każdym razem o godz. 10 rano, przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 93 stary, 1 I nowy w Sulkowicach poło- 
żonej solidarnych dłużników małżonków Szeze- 
pana i Magdalenny Pikoniów własnej 

Cena wywołania wynosi 240 zł. w. a. 
Wadyum 24 zł w. a. 

Na wypadek sprzedaży powyższej real- 
ności wyznacza się równocześnie termin do 
wykazania należności i płynności wierzytel- 
ności na dzień 7 maja 1888 o godzinie 10 


Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w tutejszo-sądowej registraturze. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony został p. adw. dr. Iwańs» 
ki w Wadowicach. 

Andrychów, d. 14 sierpnia 1882. 


L. 12631. (8086 3—3) 
C k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadaraja, że w celu zaspokojenia preten- 
syi Stanisławowskiego banku  zaliczkowego 
w resztującej kwocie 900 zł. w. a. z 15 pr. 


odsetkami od 10go kwietnia 1676 bieżą- 
cemi, tudzież kosztami w sumach 6 zł. 17 
ch 6zi 25 et. 8 zł. 72 ct 5 zł 40 ct. 


G eA O O zło loci 22. 000,18 zł 
| et. w. a. odbędzie się na rzecz tegoż 
banku zaliczkowego przymusowa sprzedaż 


jednej czwartej części realności pod l. kons. 
81, w Stanisławowie położonej, dłużnika 
Józefa Jackowskiego jak dom. II pag. 250 
n. 6 haer. własnej, na dniu: 14 grudnia 
1882, o godzinie 10tej przed południem, 
w tymże sądzie obwodowym pod następu- 
jącemi warunkami: 

1) Cena wywołania wynosi 
67 ct. w. a. 

2) Wadyum stanowi kwota 60 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg tabularny i akt ocenienia 
w tusądowej registraturze do przejrzenia. 

O czem się niewiadomych z życia i 


493 zł. 
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|przeż dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomośei 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała. 

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tej nowej księgi hipotecznej na- 
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo zastawu 
służebności lub w ogóle jakie inne prawo do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na- 
leżące wpisane być mają, a już przy założe- 
niu nowej księgi gruntowej tamże wpisane 
nie zostały, aby z temi prawami zgłosili się 
do e. k sądu krajowego w Krakowie najda- 
lej do dnia 31 stycznia 1884, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom 
które prawo hipoteczne na podstawie wpi- 
sów, w nowej księdze hipotacznej zamieszczo- 
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 


są | nabyły. 


Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 


miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych He- | dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
lenę Jartymowiczową, Reginę i Franciszkę | do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
Kałuszową, Jana Szobezyńskiego, tudzież; obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
tych wierzycieli, którzyby po 23cim grudnia | pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
1879 prawa hipoteczne dc tej części real-; uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
ności uzyskali, lub którymby uchwała licy-| prawo już było zapisane w dawniejsze 
tacyjna bądź wcale, bądź wcześnie dorę- | księgi hipoteczne, w miejsce których no- 
czoną nie została, zawiadamia z tem, że do- | wa księga wstępuje, było wiadome z jakiej 
tyczącą uchwałę ustanowionemu kuratorowi | rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do- 
adw. drowi Rosenbergowi doręczono. chodzenia, w skutek podania lub skargi przed 
Stanisławów, 28 października 1882. sąd wniesionej. 
| Kraków, 7 listopada 1882. 
L. 15685. (8034 8—3) 


©. k sąd powiatowy miej. deleg po- 
daja niniejszem do publicznej wiadomości, i 
iż na zaspokojenie pretensyi Salamona Ju- | C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
denfreunda przeciw Romanowi Kaczan w kwo- i zawiadamia że w edykcie sprostowawczym 
cie 200 zł. z pn. odbędzie się w dniu: Ż2go, gim dto 14 lipca 1882 kom. do 1. 20.100/80 
grudnia 1882 o godz. 10 rano, jako czwar- zamieszczonych numerach 193, 198 i 208 
tym terminie lieytacyjnym pod warunkami „Gazety Lwowskiej* zaszła ta omyłka dru- 
ułatwiającemi w tymże sądzie egzekucyjna  karska, iż we wierszu 20 z góry zamiast 
sprzedaż w drodze lieytacyi realności pod | „Podzwierzyniec* wydrukowano mylnie „Po- 
l. k. 58 w Pobereżu położonej, ciała tabu- | dwizerzyniee*, co się niniejszem prostuje. 
larnego nie stanowiącej, Romana Kaczan | Kraków, 23 listopada 1882. 
własnej. i pain RAA 
Cenę wywołania stanowi kwota 890 zł. | L. 3508. (8119) 
Wadyum wynosi kwotę 19 zł. 50 et. | C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
Reszta warunków licytacyjnych tudzież iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia ar- 
akt opisania i oszacowania są w tus. regi- | kusze posiadania i inne akta służyć mające 
straturze do przejrzenia ;do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Stanisławów, 27 października 1882.  , Cholerzyn, 
| Zarzuty przeciwko prawdziwości arku 
| szów posiadania wnoszone być moge do dnia 
|5 grudnia 1882, na którym dalsze dochodze- 
| nia miejscowe prowadzone będą. 
Kraków, 25 listopada 1882. 


L. 15746. (8117) 


łości 
Upadłości. 
L. 95. (8081 3—3) 
Celem powzięcia uchwały eo do pozby-; L. 16014 (8116) 
cia z wolnej ręki młyna parowego do masy | C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
rozbiorowej firmy S. Freund należącego za- j zawiadamia, że w edykcie sprostowawczym 
praszam wszystkich wierzycieli tej masy na Iszym dto. 14 listopada 1882 1. 11.518 za- 
dzień 14 grudnia 1882, na godzinę 10 rano | mieszezonym w numerach 197, 204 i 209 
w biurze l tutejszego sądu. | „Gazety Lwowskiej* zaszła ta omyłka dru- 
Stanisławów, 27 listopada 1882. | karska, iż we wiersza 16 z góry zamiast 
Rybczyński „Korniaktowa* wydrukowano mylnie „Kor- 
c. k. komisarz konkursowy niatkowa* co się niniejszem prostuje 
| Kraków, dnia 28 listopada 1882. 
L. 4317. (8072 3—3) 


W sprawie masy rozbiorowej Dawida 
Pohoryllesa czynię wiadomo, że Abraham | 
Czoban obranym został zawiadowcą tejże j 
masy rozbiorowej. 

Husiatyn, dnia 25 listopada 1882. 

Braun 
c. kr. sędz. pow. jako 
komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8430. (1865 2—3) 
Złoczowski e. k. sąd obwodowy udziela 


taryuszowi z siedzibą w Chodorowie, z dniem 
1 listopada 1882, ogólną delegacyę do prze- 
prowadzenia czynności sądowych, względem 
których delegacya e. k. notaryusza jako ko- 
2 : misarzy sądowych w mysl §. 183 lit. a u- 
Księgi gruntowe. stawy z dnia 21 maja 1855 Nr. 94 Dz. p.p. 
jest dopuszczalną i które na podstawie ces. 

L. 25632. (£075 3—3) | patentu z dnia 9 sierpnia 1854 Nr. 203 Dz. 
Na polecenie c.k. sądu krajowego wyż- |i rozporządzenia Ministerstwa  sprawiedli- 
szego c. k. sąd krajowy w Krakowie podaje | wości z dnia 7 maja 1860 Nr. 120 Dz. pp. 
do wiadomości, że projekt nowej księgi hi- | p. p 
potecznej dla pola górniczego Sta. na 0 | GRE 20 listopada 1852 Nr. 251 Dz. p. p. 
składającego się z 4 miar górniczych poje- | do zakresu działania tegoż c. k. sądu obwo- 


dyńczych na odkrycie poczynione na gruncie | dowego należą, dla wszystkich miejscowości , 


Kaspra Pałki parc. katastralnej Nr. 778 w j teraźniejszego okręgu c. k. sądu powiatowego 

gminie Rudno, w okręgu c. k. sądu powia- | w Chodorowie. 

towego w Chrzanowie położonego, według Złoczów, dnia 28 października 1882. 

ustawy krajowej z d. 20 marca 1874 1. 20 

Dz. ust. kraj. wygotowany za księgą górni- | L. 45465. 17889 2-—8) 

czą poczynając od dnia 9 maja 1883 uważa. | C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że wskutek podania Jana 


ną będzie, a od tegoż dnia wolno takową , podani 
przeglądnąć w e. k. sądzie krajowym w Kra- | Obertyńskiego de pres. 16 pażdziernika 1883 
l 45465 o wydzielenie części parceli kat. |. 


kowie, jak również, że od tegoż dnia wszel- I ce: : 
299, całej parceli 1. 471,1 i części parceli 


kie nowe prawa, czy to własności, czy za- j 

stawu czy jakiebądź inne prawo hipoteczne, | 472,1 z majętności tabularnej Udnow ustano- 
odnoszące się do nieruchomości księgą gór- | wionym został, dla niewiadomego z Życia i 
niezą objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi może być nabyte, ograniczone, prze- 
niesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionej księgi 
hipotecznej e. k. sąd krajowy wzywa: 

. a) wszystkich którzyby na podstawie ja- 
kiego prawa, przed otwarciem tej nowej! 
księgi hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych. odnosząc 
cych się do stosunków własności lub posia- 
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 


względnie dla tegoż z życia i miejsca poby- 
tu niewiadomych prawonabywców kurator w 
osobie p. adw. Dr. Majewskiego z substytu- 
cya p. adw. Dr. Gajewskiego, i że uchwała 
na tę prośbę powzięta do rąk kuratora do- | 
ręczoną została. Rzeczą przeto kurandów bę- 
dzie celem przestrzegania swych praw od- 
powiednie przedsięwziąć kroki. 
Lwów, dnia 28 października 1882. 


i stosownie do $. 78 ces. patentu z| 


L. 6238. (7826 2—3) 
0. k. Peczeniżyński sąd powiatowy w 
sprawie spadkowej po zmarłym bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia w dniu 
12 lipca 1866 gospodarza w Słobodzie run- 
gurskiej Mikołaju Rybczuku uwiadamia nie- 
wiadomą z życia i miejsca pobytu Maryę 
Rybczuk, że pertraktacyą spadku po jej ojcu 
Mikołaju Rybczuku na podstawie ustawnicze- 
go porządku dziedziczenia wdrożył, i wzywa 
ią, aby w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego obwieszczenia swoje prawa do 
spadku albo u ustawionego dla niej kuratora 
Jury Rybczuka albo w tutejszym sądzie zgło- 
siła i oświadczenie do spadku wniosła, ina- 
czej spadek ten imieniem jej z kuratorem 
dalej pertraktowanym i przyznanym zostanie. 
Peczeniżyn, 80 września 1882. 


L. 22281. (7833 2—3) 

C. k. sąd krajowy ustanawia dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Kaziemierza Ba- 
ranowskiego w sprawie egzekusyjnej e. k. 
uprzyw. galie banku hipotecznego we Lwo- 
wie przeciw niemu peto. 483 zł. 483 zł i 
8916 zł. 68 et. z pn. kuratorem adw. Dr. 
Schóna z substytucyą adw. Dr. Władysława 
Wilkosza i doręczenie t. s. uchwały z 22 
września 1882, l. 20469, oraz wszystkich 
dalszych w sprawie tej zapaść mających u- 
chwał kuratorowi zarządza i o tem Kazimie- 
rza Baranowskiego zawiadamia. 

Kraków, 13 października 1882. 


L. 13351. (8028 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 


Eisiga Bugil, że w sprawie Izaaka Selcera 

przeciw niemu pio 249 zł. w. a. dla niego 

w miejsce kuratora Karola Morwitza, kura- 

torem Abraham Kermisch ustanowiony został. 
Buczacz, 30 września 1882. 


L. 5207. (7728 2—8) 

Sąd obwodowy wzywa wszystkich, któ- 
rzyby o życiu Jędrzeja, Jakóba Słabego z 
Bańskiej albo o śmierci tegoż, według po- 
dania zmarłego w pierwszy wtorek po dniu 
15 sisrpnia 1873, w Małkowicach parafii 
Przemyków, powiecie Pinczów, guberni kie- 
leckiej w Królestwie Polskiem na cholerę, 
wiadomość mieli, aby o tem tutejszy œ. k. 
sąd obwodowy albo kuratora tegoż Jędrzeja 
Jakuba Słabego adwokata Janczurę w No- 
wym Sączu w ciągu 3 miesięcy zawiadomili. 

k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 22 września 188%, 


L. 4411. (7725 2—38) 
©. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po- 
daje w myśl $. 376 p. k. do wiadomości, 


że w przechowaniu jego zna duja się nastę- 
pujące pieniądze i rzeczy do niewiadomych 
właścicieli należące : 

1. Od roku 1855 w sprawie karnej 
Marcina Teligi kwota 29 kr. m. k. uzyskana 
ze sprzedaży jabłek niewiadomemu właści- 
cielowi skradzionych 

2. Od roku 1669 w sprawie karnej 
Wojciecha Trojnara i oszustwo kwoty 40 zł. 
50 et. i 68 zł. 25 ct. w. a. z pn. gilaresami. 

3. Od roka 1861 w sprawie Antoniego 
i Tomasza Piechów o kradzież 5 zł. w. a. 

4. Od roku 1862 w sprawie Andrzeja 
Kozy o kradzież kwota 10 zł, w. a. 

5. Od roku 1863 w sprawie Wincen- 
| tego Łaszkiewicza o zabnrzenie spokojności 


panu Dr. Ludwikowi Wrabetzowi, e. k. no- | publicznej kwota 48 zł. 58 et. w. a. 


6 Od roku 1868 w sprawie niewiado- 
mego sprawcy kwota 21 zt. £0 ct w. a. u- 
zyskana za parę koni i wóz przez sąd po- 
wiatowy w Głogowie sprzedany. 

7, Od roku 1866 w sprawie Ewy Ko- 
łodziej o kradzież kwota 3 zł. 42 ct w. a. 

6. Od roku 1867 w sprawie Maryanay 
Dudzińskiej o kradzież kwota 20 zł. w. a. 

9. Od roku 1867 w sprawie Wojciecha 
Machaja i spóln. o kradzież kwota 18 zł. w.a. 


10 Od roku 1865 w sprawie Mojżesza ' 


' Kirschenbanma o kradzież pięć sznurków . 


| pereł 


et. 
11. Od roku 1873 w sprawie Mojżesza 


,Klingera o kradzież kwota 226 zł. 11 et. 


|w. u. uzyskana ze sprzedaży skradzionych 
| płócien, perkalów i sukna. 

12. Od roku 1876 w sprawie Barbary 
| Kurzacz o oszustwo złoty pierścień z dy- 
 amentami rzekomo w Stanisławowi» znale- 
' ziony. 
| 18. Od rosu 1876 w sprawie Jana 
, Krokosza i spólników o uczestnictwo w kra- 
; dzieźy kwota 23 zł. 90 ct. w. a. pochodząca 
| ze sprzedaży koni w Królestwie polskim skra- 
| dzionych. 


miejsca pobytu Jana Nepomucena Włodka ; . 14. Od roku 1881 w sprawie głucho- 
| Riem>go 7 
srebrny z łańcuszkiem srebrnym i kopertą  tująe pozew ten do postępowania pisemnego 


Karola Lali o kradzież zagarek 


mosiężną. 


"my 50 ź hol. z pn. 


i 


| 


17. Od roku 1881 w sprawie Kelmana 
Weiss i wspól o kradzieź kwota 1 zł. 40 et. 
z sprzedaży świec niewiadomemu właścicie- 
lowi skradzionych pochodzącą. 

Wzywa się właścicieli powyżej 
szezególnionych rzeczy i pieniędzy, aby w 
przeciągu roku, licząc od dnia trzeciego u- 
mieszczenia edyktu w gazecie, w sądzie tu- 
tejszym zgłosili i swe prawo własności u- 
dowodnili, w przeciwnym bowiem razie go- 
towe pieniądze i pieniądze użyskane ze 
sprzedaży rzeczy do kasy rządowej złożone 
zostaną. 

Rzeszów, 4 listopada 1882. 


L. 8299. (7729 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
niniejszem podaje do ogólnej wiadomości, 
żi Ołena właściwie Julianna Stefanciów, u- 
rodzona Mynda, włościanka z Tyśmieniczan 
wniosła w dniu 14 maja 1882 1. 6118 w tu- 
tejszym sądzie prośbę o uznanie jej męża 
Mikołaja Stefanciów, który w roku 1872 do 
państwa rossyjskiego na robotę udać się i 
tamże w Bessarabii we wsi Czuczuły, koło 
miasteczka Bełczy umrzeć miał, za zmarłego 
a związek małżeński z nim zawarty za roz- 
wiązany, wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
o życiu Mikołaja Stefanciów wiadomość mieli, 
aby o tem sądowi tutejszemu lub ustanowio- 
nemu kuratorowi adw. drowi Katzenellen- 
bogen'wi w przeciągu jednego roku donieśli, 
Stanisławów, 24 czerwca 1882. 


L. 15906. (7730 3—3) 
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 
do wiadomości, że Franciszek Brosz przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Wilhelmowi 
Gaździe o zapłacenia sumy wekslowej 120 
zł. w. a. skargę wniósł, w skutek której 
nakaz zapłaty tej sumy dnia dzisiejszego 
wydany i kuratorowi dla tego pozwanego 
w osobie adwokata dra. Malawskiego ze sub- 
stytucyą adwokata dra. Gałeckiego zamiano- 
wanego, doręczony został. 
W Tarnowie, dnia 2 listopada 1882. 


Wya 


L. 47076. (7817 3—38) 
0. k. sąd krajowy lwowski wzywa po- 
siadacza książeczki galic kasy oszezędności 
Nr. 21363 na imię Józefy Florek wystawio- 
nej, i na 20zł. a. w. opiewającej, ażeby się 
w przeciągu 6 miesięcy do tegoż sądu zgło- 
sił, inaczej bowiem powyższa książeczka 
wkładkowa za umorzoną uznaną zostanie. 
Lwów, dnia 4 listopada 1882. 


L 17838. (7746 3—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnowie, wzywa niniejszem nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jakóba Sturm- 
dorfa, ażeby w przeciągu jednego roku o- 
świadczenie do spadku po Zallelu Sturm- 
dorfie, dnia 24 lutego 1881 w Tarnowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłym, wniósł, gdyż w razie przeciwnym 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z kuratorem dla niego w o- 
sobie adwokata dr. Ringelheima ustanowio- 
nym przeprowadzone zostanie. 
Tarnów dnia 8 listopada 1882. 


L. 1442. (7765 3—3) 
C. k sąd powiatowy w Limanowy u- 
wiadamia że w dniu 20 października 1880 
zmarł Jędrzej Kapturkiewie z w Zamieściu 
z pozostawieniem kodycylu ustnie w obec 
dwóch świadków z działanego. 

Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy 
Jakóba Pucha wiadome nie jest, przeto wzywa 
się go niniejszym edyktem aby w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia niżej wyrażone- 
go, zgłosił się i wniósł oświadczenie przy- 
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Błażejem 
Kasperskim dla niego ustanowionym. 

C. k. sąd powiatowy 

Limanowa, 30 maja 1882. 


L. 18062. (7762 3---3) 

Tarnowski e. k. sąd obwodowy usta- 
nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leiby czyli Lewka Nossek Hofjuda 
a względnie dla nieznajomych jego spadko- 
bierców lub prawonabyweów wskutek wyto- 
czonego przeciw niemu przez Józefa Clement 
pod dniem 14 października 1882 1. 18062 
pozwu o wyeliminowanie i wykreślenie su- 
w tabeli płatniczej 
ceny kupna dóbr Partyń z przyległościami 
z dnia 17 maja 1839 l. 1015 na 55 miejscu 
dla Leiby czyli Lewka Nossek Hofjud umie- 
szczonej, kuratorem adw. dra Malawskiego 
z zastępstwem adw. dra Psarskiego. Dekre- 


z zakreśleniem terminu celem wniesienia 


15. Od roku 1882 w sprawie Izaaka obrony do dni 90, wzywamy pozwanego, aby 


Vogla i spólnikow o kradzież kwota 71 zł. albo dostarczył kuratorowi potrzebnych środ- 


35 ct, w. a. ze sprzedaży pary koni i wozu ków obrony, alb» też innego zastępcę sobie 


pochodząca niewiadomym właścicielom skra- obrał i o tem sądowi doniósł, ileże 


dzionych. 

16. Od 
Pflanzera i wspóln. o kradzież kwota 46 zł. 
80 et. w. a. i 1 rubl. ross. 


| 


; t | inaczej 
skutki zaniechania tego sam sobie przypisać 


roku 1881 w sprawie (Ojżera , będzie musiał. 


W Tarnowie, dnia 19 października 1882 


EM01433, (7202) 
C. k. sąd obwodowy Stanisławowski o- , 


E a a 
. sd obwodowy . MModzieniec 
głasza, że pole ił zmazanie firmy Ch. Mei- 


sels i wpisanie firmy Oh Meiseisa wdowa zdolny, z lep-zego domu a nadewszy- 
wrejestr firm pojedynczych z tem Że właści- stko z dobrem wychowaniem, mający 
e c RY ae firmą prowadzo. chęć kształcić się w zawodzie kupie- 
ego jest Berta Meisels. K EE c ARE i 
Stanisławów, 23 sierpnia 1882 ckim, znajdzie umieszczenie w handlu 
żelaznym 
Jana Schumama 
ace Liwowie. 8:39 2—6) 
ję SFA Keh gr Dy F 

RWARNAAKUKRNIRIM 
RUE oncypienti adwa= 
KackHi poszukuje miej- 
sca. Bliższej wiadomości 


L. 6181. „(6052 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po | 
daje do wiadomości. żednia 14 marca 1881 | 
zmarla w Schanghai w Chin.ch Józefina 
Ferenz ze Śniaty na. 

Gdy pobyt powołauych do spadau u 
stawniczych spadkobierców Ruzalii Ferenz 
i Józefa Ferenz nie jest wiadomy, więe wzy- 
wa się ich, ażeby w przeciągu jednego roku | 
licząc od dnia dzisiejszego w tutejszy sądzie | 


HMMM udzieli p. Roman Jurczak 
zgłosili się i oświadczenie spadkowe wnieśli | ul. Zielona l. 30 Lwów. (8034 2 8) 
w przeciwnym bowiem razie 


postępowanie | w ATE 
spadkowe z kuratorem w osobie e. k. noti- KRRÓRRŃRWKIKRNKRAK 
ryusza Franciszka Piszeka ustanowionym ij Rz szer RA 

z deklarowanymi spadkobiercami przeprowa-, 


dzone będzie. | 
Soiatyn, 23 pazdziernika 1882 | 
l | 
L. 24441. j (8061) | NOS. | 
Ninieszem zawzywa się p. p, Mojżesza AF =) 
Richtera i Józefa Holenderskiego jako z ży- | f/ ZES 


| 

cia i miejsca pobytu niewiadomych ewentu- | FP = 
alnie z ich nazwiska j mine pon nie | Er ; 
wiadomych sp-dkobierców aby ua terminie | 
23 a. 1883 o godzinie 9 rano w B,N. Syrop Zed | 
6 w tutejszym sądzie odbyć się mającym wy | zt i 
kazali, że termin do usprawied'iwienia uzys* | KODEINA | BALSAM TOLUTANSKI i 
kanych w stanie biernym pod |. k. 5 miasto | _ jest środkiem łagodzącym i uśmierza- | 
w Drohobyczu położonej obecnie ut Dom. | jącym nieoceniónym dla dzieci w wy- 


a R B= I e si padkach bezseności, kokluszu, etc. 
sy. FT IL pag 744 n 9 huero r dom. BRA: przeciw kaszlom nerwowym osób 


i >00 2 haer. Lecaa Drekla i cierpiących na suchoty, słabo- , 
T Il E 9. I a h sl SĘ; 4 RED ściom organów oddechowych, | 
terla S- gala własnej realności p agi || mieżytom, katarom it di | 
prawa najma a to nt. dom ma r. l PIE Š PARYŻ, ULICA DROUOT, 22 1 19 3 
34 n. 8 on, na rzecz Mojżesza Richtera | s W Lwowie w aptekach PP. K Mie | 
i ut, dom. civ T |. pag. 84 u. 4! —$  kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, į 
on. na rzecz Józefa Holenderskiego u |= Krzyżanowskiego, Naklika. i 


W Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 


L. 5 ul. Kopernika ż..5. 


skuteezniony:h, sobie ub 
śne pozwy o usprawiedliwienie wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie wykreślenie powyższych 
pretensyi nastąpi. i 

Kuratorem dla nich u:tanowiono p. dr. 


zastrzegii lub a 


| 
| 
i 
l 
| 
| 
| 
| 
| 


Fruchtmans adw. 4 Drohobycza. Znana firma od 23 lat. 
Z c. k. sądu powiatowego. Poleca: 


__ Drohcbycz, 8 listopada 1€82. 
Doniesienia prywatne. 


d Du. wwie 


dla dam i dzieci 
eleganckie, trwałe, i tanie 
z własuego wyrobu, 
Z.mówienia wykonują się tak w miej:eu 
jakoteż i na prowincyę w najkrótszym czasie 
i podług n:jnowszej medy. 
Obuwie niedogodue przyjmuję napowrót. 
Z szacunkiem 


ARBASZEWS (l. 


Przez całą zimę ciągle świeże 


Kalafiory 

aw” Rasla ke | 

w dużych pięknych różach | 

po 70 do 50 ct. kilo, i 

8% duże woskie MARONY 

tyrolskie mss » | 

jo 40 et. kilo. £ A 

Gruszki i Jabłka tyralskie, | Sul, L. RKopernika *. 

WINSEGRONA hiszpańskie ES. e 

K wiczoły, Bo epatwy. | -9086m00600 186 

Jarząbki. Bażanty iip. | We wszystkich księgarniach jest 
POLECA HANDEL do nabyc'a i poleca się: 


St. Markiewicza |ocnonsicrno POKOJOWE, «yl 
| 


Przewodnik dla ehodnujących kwiaty w miesa- 
s kaniu, 1 zł. w ozdobnej uprawie zł. 1.50. 
we Ewowie, w Rynku liczba 4 


PASYANSE, czyli zabawy w karty, tak dla po- 
. r R 
LIC bi 


"e mummon aeaee UDAAN ARA R PY FT ECA IAA POD a e 


(8113 1—2; 


. 


a 
3 


2. 
T jedynczych osób jak idla towarzystwa, 4 ryci- 
i nami zi. 1,30, w ozdobnej oprawie zł. *. 

j| w CO BAWIĆ SIĘ BĘDZIEWY, Zbiór 

y | gier, zabaw i rozrywek szczególnie dla mło- 
| dzieży 60 et 


j | gap” Zamówienia wprost u mnie jaF0 u wy- 
dəwey za przekazem pocztowym przesyłam 


z dawanej z wielkiem powodzeniem w Wie- RANGT 
dniu operetki Ad. Millera i 
„DER KLEINE PRINZ“ i | b nliusz Wila yr Hra P 
Wiegen Walzer 86 ct.. Babuszka-Polka 60 et. $ f. NE = 
Potpouri Nr. 1, Nr. LI po 1 24. 50 ct. 08080 1098+09 30 RES. 
Z opery komicznej „Tea“ Leeecq'a i Der > 
Potpourri 90 ct., Kadryle 6: e, „Oliquot- | za LA za kj» 
Galop“ 48 et. R EE, 
Bardzo ładne Walce ©. Heyera § | a s 
„Nacht © Morgen: 906. || Markiewicza 
Ostatnie kom;sozycye Sitranssó" : | x. p: i 
WRA sA A ier Walzer“ (Lust. i ke daj ar wyrobów 
rieg) zł. A F i 
E Iwarda op 207. „Heitere Waisen“ Walzer 1 zł. | L s SARE z 
„ op. 208. „Die Tiäumerin“ Polka |. we Lwowie, plac Marya: ki I. 10 
Mazurka 72 et. | poleca: 
| 


„Niezznpeminajki karnawałowe“ 
Zbiór tuftsów na *. 1882/3, zawisrający 
12 kompozycyj Farbzeh'a, Fausta, Osman- 
skiego itd. zł. 3. 5. 
Przez orkiestry lwowskie 
zgrywane: 
STRAUS Edw. op. 205. „Lebende Blumen“ 
Walce zł. 1. 


WALDTEUFEL op. 156. „Immer oder Nim- 
mer“ Walce 90 et. 
nabyć można 


w %ypożyczalui i Składzie 
w W "m 


(ubrynowicza I Schmidta 


(pod zarządem K. WILDA). 


są Ul. Akademicka i. 3. 
RJ (81 4 2—4) 


białe prześciera- 
dłowe i koszulo- 


| Pić 
| ótna we,  dsmoweyo 


| wyrobu z Korezyny i z Debowca, w sztukach po 34 
j, metrów = +8 lokei polsk. po złr. 14, Lh, 16, J7, 18, 
| 19.50, 2! złr., 22 zły, a najcieńsze po 24 złr., 26 zł. 
| i 28 złr. sztuka. (5806 14—97) 
i  Płótna koszulowe 
F na sposób irlandzki apreturewane, 
(po li zł., 22 zł, 93 4. 51 ot., 28 zł. 132 sł. sztuka 
j Płótna gospodarcze 


E pól bielone i szare surowe 
b po 7 zł, 7 zł, 50 ct, 9 zł. 10 zł. do 13 zł. sztuka 


S<gelitnchy, dreiichy. oxfor= 
dy andrychowskie. 
Jæ Ruskie materye wełniane 


z Żabiego, Kosowa i Husiatyna, odpowiednie na ele- 
ganekie portyery, lub do pokrycia mebli itp. 


„da capo“ 


Rat = rin gA 2 


ESTEÑSKA Lsterya Wystawowa 
Ciągnienie dnia 5 stycznia 


|. Główna wygrana » sse zas 50.000 


2. Główna Wygrana w gotówce złotych 20.000 


3. Giówna Wygrana w gotówce złotych [0.000 


dalej 
l na 10.000 zir. $ 4 po 5.000 złr. 5 po 3.000 złr. — 15 po 1000 złr — 
30 po 500 zir — 50 po 300 zir. — 50 po 200 złr. — 100 po 100 złr. — 200 
po 50 złr. — 542 po 25 złr. — razem 


| 1.906 wygranych QE%.5800 złotych. 


Ę Szczegółowe spisy wygranych znajduią się do przejrzenia we wszyst- 
z kich miejscach sprzedaży. 
Cena Losu 50 centów. 
Zamówienia z dołączeniem 15 ct. na portoryum wystosować należy pod adresem 


Lotterie- Abtheilung der Triester Ausstellung 


Piazza Grande Nr. 2 in Triest. 


am Chcący się zająć sprzedażą losów, zecheą się bezzwłocznie 
zgłosić pod powyższym adresem. 
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| We Lwowie losy nabyć można w gal rust. banku kredytowym, tudzież w zakładzie 
kredytowym ziemskim dla Galicyi i Bukowiny. l 
i 11—16) 
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one pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym 
wza unfia-zuqpww unza ma warapsi Hai 
mianowieie : 
Antilenttilia 
uuwa piegi, epalenie słoneczne, plamy wWątlrobianeę, zadaje twarzy hiałość, 
delikatność i przejrzystość. Cena £ zł. 


po kilka- | i 


f - 
$ Odszczegól 
nieporównany srodek, usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trędziki, pierzehnieuie i łuszczenie się 'Ę 
skóry i wygładza zmarszezki 1 pory, Twarz odświeża i nadaje nicporównaną delikatność. ema 1 zł. $ 
Plamy żółte. brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej endownej wody 
krotnem użyciu zupełnie nikną. Cena 1 zł.. 5%) ct. 
jedyny srodek odświeżający płeć, skóra sucha, szersrka i zgrzybiała pod wpływem Miagnoliny 
į staje się miękką, przejrzystą i delikatną Magnolina usuwa czerwoność mos, niszczy , 
j 5 srodka 1 zł. 50 et. 
Orientalina czyli Pudr 


rod 
188 

| 
|| WODA FIJOLKOWA 
8 WODA LILJOWA 

| 

j 

NI a GNOLINA 
u. wągry t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okoliey nosa. Cena tego znakomitego | 
e płynie 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną Í przyjemna Liałość, odśwież» i kouserwuje. Cenal zł. 


PUDR KSIĄŁŻĘGY BIAŁY 


Joet praw dziwym uünikatem w sztueg kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
( ani ośowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy- 
jemnie przylega ło twarzy, nadaje ślicziią, uaturalną i bardzo przyjemną binłość i delikatność | 
Cera pudelka i ztr. 
a z o A O Z W w W R i NR 
SWE; 2 zyczę 
PUDRE KSIĄŻĘCY 
cielisie-różowy dla blondynek i eielisto-żółtawy dla szatynek i brunetek po %0 cent. | 
lzłr ż0et i 1 zły. GU ct 


HREM ORYENTALNYE BIALY 
cieliste-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 

Kremv te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalna bisłość. delikzt- 
nose i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa. pokryta bruzdami. nie- 
równo-ezorstka, zostaje całkiem odświeżoną j oumłodzomą --- Cena 1 złr. 20 ct 

Rzuca COLA A Z" BACA CASE n » B= 3 a 
PILIEŚS GAM 


włosom siwym i wypłowiałymw po kilkukrotnem użyciu nrzvwraca niakuw kolor NF 
frbaje, leez tylko WNE dozy, które pod o o o piękny, kolor, Pilipter 
wotią barwę Uena flakonu i zł. 
we A GL ED NW "JD E TW 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch t 
ji do wyrwarzonia  porosta wiosów pobudza. Miejsca wyłysiałe uieprzedawnione pod działaniem 
tego środka pokrywają sie pięknym włosem. 
I Uaży fakon 3 zł. Poi dakona 1 zł. 60 et. 


>. NIGRETINA 


Fo długiem doświadczeniu ndaio się mi wynajeźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
t wlosów ua trwały i piękny kolor czarny lub ciemay ; jest on zupełnie uieszkodliwy i w zastosowa- 
niu bardzo prosty, Cens I mł. j j i 


J IHNATOWICZ 


magister farm. i chemik sądowy. 


Fabryka we Lwowie ulica Kopernika l. 3. Filia w Krakowie, 
Sukiennice l. 20. 


Lanza nic 


nie 
akomitego srodka odzyskują pier- 
56 et, 


ygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia ' 


CO O = 


(8110 1—3) 


Obwieszczenie, 


własnych, z tego Tow»rzystwa wyp - 
życzonej z dniem 1 iipca 1881 r. jesz- 
cze pozostały wraz z odsetkami i na- 
leżytościami p 'drzędnemi, właścicielom 
tych dóbr wzpowiedziany zostaje, z 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galic. To- 
wariystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony. 

We Lwowie, d. 22 listop* da 1882. 


Dyrekcya galicyjskiego Tow arzy- 
stwa kredytowezo ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie § 
63 ustaw. kapitał 2715 zł. 57 et. m. 
k. czyli 2851 zł. 75 ct. w. a. listami 
zastawne:ni, z większej sumy 4600 zł. 
m. kons. na hipotekę dóbr Szarwark 
w powiecie Dąbrowskim położonych . 
spadkobierców š. p. Józefa Wexberg 
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KAZIMIERZ LEWICKI 


Główny skład dla Galicyi 


ER un meig i 
PORCELANY, SZKŁA | TOWAROW MIĘSZANYCH 


roku 1845. 


o orzadn ln, wydzierzawienia ROEE ETA hc. TARZAN 
majątki ziemskie Zmiana Lokalu. 


większych i mniejszych obszarów, 


przyjmuje w komis za bardzo miernom | p 
wynagrodzeniem : Biuro wywiadowcze | H 
Józeta Birle, Lwów, Rynek 1. 26, I. piętre. 6 
BIURO otwarte codzień od 8 godziny rano do 7 go- | 
dziny wieczór. (2280 18-24) | | 


Magister farmacyl 


poszukuje 4 dniem 15 grudria r. 
b. umieszczenia pod adresem 
St. èY. Doboszyński, Apteka w Ho- i 
rodence. (B 1—3), 


Pierwszy 
Zakład krajowy 


techniczno - kosmetyczny 
Skład i eksport materyałów 


B J. SYGIERIGZA Farttactliy 


w Gzerniowcach, 
poleca P. T. Publiczności: + 


MYDLO RYŻOWE 


(Savon flour de Riz) 
edyny środek odświeżający płeć. Skóra sucha, szorst- 
r A E staje się pod działaniem składników 
mydła ryżowego miękką, przejrzystą i delikatną, 
osiągając piękną i niezrównaną białość. -- Gena 
sztuki mydła 40 et. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż istniejącą od lat 12 przy w. 
Kopernika 1. 10 pod firmą: 
Z. WOJCIECHOWSKI 


PRACOWNIE RYTOWNICZA, 


przeniosłem z dnie dzisiejszym do sklepu 
: Pax: ; 
Ulica Jagiellońska 1. 6. 
Donosząc o tej zmianie lokalu ośmielam się i nadal zakład mój polecić łaskawym względom 
Szan. P. T, Publiezności, na eo zasługiwać sumienuie jak dotądi w przyszłości usiluem staraniem 
mojem będzie. 
Lwów, 20 listopada 1882 r. A 
(020 3—3 


vema a 


dla Galicyi i Bukowiny 
spółka zarejestrowana % nieograniczoną poręką 


otworzył za przyzwoleniem wys. władzy państwowej w domu własnym 
przy ulicy drmiańskiej i. 2 (naprzeciw Narodnego domu) 


oddział  zastawmiczy. 
Udziela pożyczki na zastawy, a mianowicie : papiery warto- 


Ściowe, klejnoty, wyroby fabryczne i rzemieślnicze, jakoteż wszelkie 
inne przedmioty wartość mające, 


Wschodnia Pasta piękności 
(Cróme Oriental de Beaute). 


Najnowszy specyfik ten wschodni odznacza się z po- 
wodu zawartych w nim balsamieznych składników 
tem, że nadaje twarzy w krótkim  ezasio „delikatną 
i świeżą płeć, czyści, gładzi i odmładza skórę, czyni 
ją miękką i elastyczną, spędza na zawsze pryszcze, 
ostudy, czerwoność nosa 1 twarzy i wypełnia takową 
zupełnie, jeśli nawut ed ospy zeszpeconą została 
Cena 1 zł 25 ct. 


Pudr Wschodni jisiążęcy 
(Poudre Princesse Orientale) 
jest rzeczywistym unikatem w sztuce kosmeżycznej : 
nie zawiera bowiem w swym składzie ani zatruwają- 
cego Bizmutu, który to przetwór metaliczny w „Ve- 
loutynie* przeważa; ani też ołowiu 1 rtęciowych prze- 
tworów które to organiam zatruwające składnik: Ewu 
de Lys, Leche de perles, Lait virgival, Bline de 
beauté extrais de fleurs de Lys, Lait de roses, Blaus 
de beautê, Blane de perles fin, Lait végétal aux 
boutons de Roses, Lait Prophylactique i t p. w peł- 
ni zawierają 

Puder wschodni książęcy, nie zawiera w sobie 
żadnych absolutnie metalicznych pierwiastków, przy- 
lega przyjemnie do twarzy, nadaje tejże śliczną Re 
turalną białość i delikatność — Cena pudea X zł 


Pudr Ryżowy 
Najdelikatniejszy, zupełnie mieszkodiiwy biały i eie- 
listo różowy. — Cena pudełka 50 ct. 


oda Perłowa 
czyli PUDER w PŁYNIE, 


nadaje twarzy prawdziwie niezrównaną i przyjemną 
białość (dla oka niedostrzegalną), odświeża Ją znako 
micie i konserwuje. — Cena I zł. 


Lait Sicilien. 
Najświetniejszy wynalazek sztuki kosmetycznej, Usu- 
wa z twarzy liszaje, pryszcze, trądziki, pierzehnienie 
i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. 

Twarz odświeża i nadaje uieporównaną de ikatność. 
Cena 1 zł. 50 ct. 


Eau Lentienlenuse 
WODA PRZECIW PIEGO M. 


niezrównany środek ten usuwa piegi w przeciągu 
kilku dni — Cena i zł. 50 et 


L: 6017. Sek. I—II], (1814 3—3) 


Ubezpieczenie na życie, połączone z kredytem. 
© A W A 0h << 


Bank wzajemnych ubezpieczeń 
w PRADZE 


udziela pożyczii . 
członkom na wypadek śmierci lub dożycia ubezpieczonym, lub tym, którzy równo- 
cześnie przystąpią do ubezpieczenia, mianowicie: Pp. oficerom, urzędnikom. wojsko- 
wym, rządowym, krajowym, profesorom it. p, którzy pobierają pensyę stałą, 
wyższą od 800 złr. rocznie; dalej urzędnikom emerytowanym, kiórych emerytura 
więcej jak 500 złr, rocznie wynosi, i urzędnikom kolejowym, jako też i tym, którzy 
mogą się wykazać stałemi dochodami i dają w zastaw emeryturę, pensyę lnb do- 

chody w miarę, przez ustawę ustanowioną. = 
Zapytania z Galicyi i Bukowiny moga być albo bezpośredn:o do Dyrekcji 
banku „Siavia* w Pradze, lub też do Jeueralnej reprezentacyi banku „Slavia“ we 
Lwowie ulica Kopernika l. 5 wystosowane. 


Ni g nt € W” nn za 


zupełnie nieszkodliwy roślinny barwnik włosów dla 
wszelkich odcieni, przywracający takowym natychmiast 
pierwotną barwę i połysk. — Cena 2 zł 


kk HB e mo zaw A ma. 


krople te niezrównane są jedynym środkiem przeciw 

każdemu najgwałtowniejszemu bolowi zębów, jakoteż 
fluksyi. 

W, 4 minutach ustaje hezwarunkowo każdy 

ból zębów. — Cena flakonu 80 et. 


TERETE KJ 


usuwa nagniotki bez jakiegokolwiek bolu w najkróte 
szym czasie. — Cena 80 ct. 


Wielki wybór perfumeryi, pomad, wód i prosz- 
ków reślinno-alkalicznych dla konserwowania zębów, 
przyborów toaletowych, wschodnich essencjj i kadzi- 
deł, gąbek, mydeł, środków do wywabiania plam, 
apparatów chemieznych i kauczukowyeh, specyfików 
krajowych i zagranicznych, oraz maieryałów apte- 
karskich, poleca 

E. J. SYGIERICZ, Farmaceui:t. 

Czerniowce,ulica Pańska 1. 7. (4511 20-—-7) 
7 dentrę;zł Wy P wite aa D 


kido fi, zarmaczieco i 


- 


a PPŁ EW ZCS > 


Poleca panom gorzelnikom i browarnikom 


we Lwowie ulica Trybunalska L 3 Baraszówki szklanne i Liwarki szklanne. 
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| Drukarnia Ludowa we Lwowie 


Wojciechowski. j 


Jatład ogólny roniczo-kredyiowy | 550 
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É: borze, u p. apt. Alexiewicza. 
| hs:ndlu p Ignacego Sehnircha; w Stanisławowie u 
j p, Jana Masury, w Stryju u p. Jul. Zagórskiego; u 
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szklanne do wodoskazów. 


plac Bernardyński 1. 7 
wydała w tym roku jak zwykle 


Informacyjny 


Kalendarz „Ghaty“ 


na rok 1883, który jest zarazem rokiem pamiątkowym. 
20v-letuiej rocznicy odsieczy Wiednia przez Jana III 
króla polskiego. 

, Kalendarz ten zawiera między iunemi prze- 
ważnie obszerny opis historyczny bohaterstwa tego 
króla polskiego. 

Cena | egz, 38 et, z przesyłką pocz- 
tową 40 t. Cena 12 egz, za gotówzę lub 
za zaliczką poczt. 2 zł 50 ct. 

Na pokrycie portorya daje drukarnia 12/18. 
(305 2—5) 
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poleca swoje cenne 


| przetwory lecznicze do picia i kąpieli 


i przyjmuje zamówienia na takowe. 
- -l_e 


Woda gorzka maiuralna z zdroju 
„Bonifacego w małych dawkach sprawia już 
obfite wypróżniesia bez bolu i npośledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. 

Do 
Wielmożnego Paua Benifacego Stillera, wła- 
ściciela zakładu leczniczego w Morazynie, 

Mam zaszezyt zawiadomić Wgo Pana, że woda 

gorżka isól pochodzące ze źródła morszyńskiego, zo- 
stały z dobrym skutkiem wypróbowane w naszym 
szpitalu. 
Wedle sprawozdań prymarjatów, uznaną została 
ich skutecznosć pewna i szybka jako środka czysz- 
czącego i okazały się odpowiedniemi do użytku w 
tych zboczeniach czynnościowych i trzewów  brzusz- 
nych w których są wskazane wody gorżkie. 

Na podstawie tej doświadezonej skuteczności, zo- 
stało zaprowadzone w naszym szpitalu, powszechne 
użycie wód gorżkich i soli morszyńskich, w miejsce 
dotąd używanych innych wód gorżkich. M 
Dyrektor szpitalu powszechnego krajowego, 
Lwów, dnia 10 lutego 1882. j 

Dr. Głowacki. 
Sóli gorźkka ze zdroju „Bonifacego“ w Mor- 
szyni., jak też i tamtejszą wodę Mineralną „Ronifa- 
cego“ używałem w szpitalu powszechnym w Czernio- 
wcach przez czas dłuższy i doszedłem do przekona- 
uia, że tak woda jak i sól w odpowiednich dawkach 
sprawia obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia: w skutek czego tak sól jakoteż i wodę każ- 
demu jako środek przeczyszczający i do dłuższego u- 
życiu zdolny sumiennie polecić mogę. 

Czerniowce, 17 lutego 1852. 

Dr. B. Wolan, 
C. k. radca sanitarny prymarjusz, docent uniwersy- 
tecki. 

Sál garsais rodzima ze zdroju „Donifrcego“ 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i e. k. profesora chemii Dr. Radziszew- 
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej, 

Na zasadzie doświadczenia. zrobionego tak w 
klinice mojej, jakotaź w praktyce prywatnej, uważam 
użycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego jako 
srodka bez bolu i osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem Polg- 
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy- 
mienionych środków leczniezych, z dodatkiem, że co 
de działania i skutku takowe przewyższa. 

Lwów d. 17 listopada 1981, (2306 34—?) 

Prof. Dr. Adam Czyżewicz 
e. k. radca zdrowia. 

Fug bromo-solankowy ze zdroja 
„Magdalemyć, takiej samej dobroci jak kreuc- 
naciski i halski. j 

Kug borowinowo-.solankowy. po raz 
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia 
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż- 
sze Ługi sę na składzie w Wiedniu u pp. Dr. J. N. 
von Heinrich, właściciela Rómisches Rad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr Walls, c. k. liweranta nad- 
wornego wód mineralnych zum „Blauen Igel“ 1. 5. 

Na składach: w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga- 
licyjskich i Czeskich). w Tarnowie up. J. iieida apt,; 
w Rzeszowie w handl. Schaittera i spółki; w Prze- 
Tarcayńskiego u p.apt. Altha, We 
i Lwowie w aptekach Pp.: K. Mikolascha, J. Beisera, 


J. Piepe-sa, C. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, w 
Hi handlu p. Karola Klimowicza w apt. 


| har | i p. M. Karczew- 
i skiego i p. Wiktora Goldbauma skład wód mineral- 
(nych. W Kołemyi,u apt. p. Sidorowicza. W Same 
w Czerniowcach w 


apt. p. Gartnera w lassach w apt. pp. Antoniego 
Lindego, A. Racowita, Rudolfa Peielenza, Francisz- 
ka Konga; w Roman w apt,; p. Maksa Frankla; w 
Bakan w handlu p. Jurista: w Botuszanach w han- 


J dlu p. M. Spilera; w Suczawie w aptekach p. Edwar- 


da Liszka i Juliusza Fieberts. 
Lekarzem zdrojowym jes 
waski. i 
Wszelkie interesa na mięjseu 
bliższych objaśnień na listówna za 


. ~ 
M AŻ 


MORA YJ 2) 


ENOJO) 


EAN] 4 0 GU|OTW 


. Z. ibziko» 


twia, tudzież 
i udziela. 


f. FE] 


